
CZYTAJ NA STR. 3

Sięgające czasów stalinizmu polsko-czeskie umowy o ruchu kolejowym przestają 

obowiązywać. Ich kres oznacza ściągnięcie innych zobowiązań i swobodny ruch 

kolejowy na dotychczas tranzytowej linii przebiegającej przez Głuchołazy. To też 

zapowiedź budowy przystanku kolejowego na granicy Moszczanki i Pokrzywnej.
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KWESTA NA CMENTARZU PO R A Z SZÓSTY           CZ YTA J NA STR.2

CHRZELICE KOLEJ W MOSZCZANCE

Dziesięć zastępów Państwowej Straży 

Pożarnej i Ochotniczej Straży Pożarnej 

uczestniczyło w gaszeniu pożaru 

budynku mieszkalnego w Chrzelicach.
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Pożar budynku 
mieszkalnego

Koniec z dekretem 
Bieruta
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Ubiegłoroczna kwesta

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

Kwesta na cmentarzu po raz szósty

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy  
komentarz 

Andrzej DEREŃ

Już po raz szósty Towarzystwo Historyczne ziemi Prudnickiej we współpracy z muzeum 
ziemi Prudnickiej zaprasza do wsparcia kwesty „ocalić od zapomnienia”, 
 która odbędzie się 1 listopada na terenie prudnickiej nekropolii.

K
westa zostanie przeprowa-

dzona na rzecz ratowania 

artystycznych nagrobków 

lub  o wartościach zabytko-

wych: Moritza Kremsera (1839-1881) 
– lekarza doktora, który w  1876 r. 
osiedlił się w mieście, podejmując 
praktykę medyczną jako eskulap 
sztabowy, a  nade wszystko Józefa 
Sobiesiaka (1922-1945) – kaprala 6 
Pułku Piechoty Wojska  Polskiego, 
poległego 5 sierpnia 1945 r. i Nie-

znanego Żołnierza Polskiego – bez-

imiennej ofiary II wojny światowej, 
zmarłej w 1945 r. – informują organi-

zatorzy akcji.

 Niewiele wiadomo o wspomnia-

nym Sobiesiaku. 6 Pułk Piechoty WP 
sformowany został w sierpniu 1943 
r. w Siedlcach nad Oką na terenie 
Związku Radzieckiego. W ramach 2 
Dywizji Piechoty przeszedł szlak bo-

jowy, walcząc pod Puławami, War-

szawą, na Wale Pomorskim, przy 
forsowaniu Odry i nad Kanałem 
Ruppiner. Po krótkim okresie nad-

zoru okupacyjnego w Niemczech 
pułk powrócił do kraju, obejmując 
służbę patrolową na granicy z Cze-

chosłowacją, między Paczkowem a 
Gołuszowicami. Pułk stacjonował 
w Głuchołazach. To w tym okresie 
zginął Józef Sobiesiak. Członkowie 
Towarzystwa podjęli działa w celu 
pozyskania szerszych informacji o 
poległym żołnierzu. Jeśli ktoś z czy-

telników posiada wiadomości w tej 
sprawie, proszony jest o kontakt z 
redakcją Tygodnika Prudnickiego.

 Prowadzona od kilku lat akcja 
ma już widoczne efekty.
- Do tej pory udało przywrócić do 
stanu świetności pomnik Filipa 
Roboty – przypomina prezes Towa-

rzystwa Piotr Kulczyk. - Od wielu lat 
prowadzimy prace przy pomniku 

Paula Langego, dawnym burmi-

strzu, gdzie zrealizowano ogrom 

p r a c  p r z y  m o c n o  z n i s z c z o n y m 

grobowcu, aktualnie trwają prace 
przy pomniku Moritza Kremsera. 
Równolegle rozpoczęliśmy pracę 

przy dwóch pomnikach - nieznane-

go żołnierza polskiego i sąsiadują-

cego z nim pomnika kaprala Józefa 
Sobiesiaka.

 W ramach kwesty wolontariusze 
będą stali w okolicach bram cmen-

tarza w godzinach od 10.00 do 16.00: 
- Towarzystwo Historyczne Ziemi 
Prudnickiej wyraża wdzięczność za 
złożone ofiary, jak  również ciepłe 
słowa i gesty życzliwości wzglę-

dem wolontariuszy – pasjonatów i 
entuzjastów – którzy – starając się 
zachować piękno miasta i zabytki 
przeszłości – dają wyraz miłości do 
Prudnika… Dziękujemy za wsparcie!

 Redakcja Tygodnika Prudnickie-

go wspiera organizację kwesty od jej 
pierwszej edycji. n

a
n

d
r

ze
J 

d
er

eń

eprasa.pl fc39e498ba



3T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  2 9  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 5

R
E

K
L

A
M

A

NOWA FARMA WIATROWA - PRĘŻYNKA

Wiatraki a ujęcie wody

Andrzej DEREŃ

Mieszkańcy sołectwa Prężynka są przeciwni budowie farmy 

wiatrowej w sąsiedztwie ich miejscowości. Jeden z głównych 

argumentów dotyczy wpływu nowej infrastruktury na znajdujące 

się tam ujęcia wody między innymi dla sąsiedniego Prudnika.

W 
tym artykule tylko syg-

nalizujemy temat, który 

z a p e w n e  b ę d z i e  m i a ł 
dalszy ciąg. Od chwili uruchomienia 
ujęć wody w Preżynce mieszkańcy 
muszą liczyć się z szeregiem ogra-

niczeń związanych między innymi 

działalnością gospodarczą, czy 
możliwościami rozbudowy. Stąd też 
zaskoczenie, że budowa wiatraków, 
których potężne fundamenty oraz li-

nie przesyłowe ingerują w glebę, mo-

głaby być realizowana w granicach 
ochronnej strefy pośredniej ujęcia 

wody podziemnej w Prężynce. Swoją 
drogą sytuacja we wsi jest kuriozalna 
również z tego powodu, że mimo 
istniejących ujęć, miejscowość nie 
została do tej pory skanalizowana.
 Temat strefy ochronnej reguluje 
rozporządzenie w sprawie ustano-

wienia strefy ochronnej ujęcia wody 
podzielnej z utworów czwartorzędo-

wych w miejscowości Prężynka na te-

renie gminy Lubrza. Ujęcie składa się z 
pięciu studni i położone jest – według 
ustaleń osób kwestionujących do-

tychczasowe ustalenia – w odległości 
około 1 km od najbliższej elektrowni 
(wiatrak) oraz około 630 m od infra-

struktury towarzyszącej. Do Regio-

nalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 
w Opolu wpłynął raport inwestora o 
oddziaływaniu na środowisko i jego 
treść w części jest podważana przez 

mieszkańców sołectwa. Punktują 
oni raport za szereg niedociągnięć 
formalnych, m.in. brak szczegółowej 
inwentaryzacji hydrologicznej dla 
lokalizacji fundamentów i kabli, brak 
planu monitoringu jakości wód, brak 
oceny ryzyka skażeń dla ujęcia z dzia-

łek 247 i 243/1, czy brak graficznego 
przedstawienia stref ochronnych uję-

cia wody (uwag jest więcej).  
 W  p a ź d z i e r n i k u  d o  U r z ę d u 
Gminy w Lubrzy wpłynęło zawia-

domienie regionalnego dyrektora 
ochrony środowiska w Opolu o pod-

jęciu zawieszonego wcześniej postę-

powania oraz o kolejnych etapach 
postępowania w sprawie wydania 
decyzji o środowiskowych uwarun-

kowaniach dla przedsięwzięcia – 
budowy Farmy Wiatrowej Prężynka.
Do tematu wrócimy. n

PRUDNIK

Tam będzie 
magazyn OC

S
amorząd Powiatu Prudnickiego 
przygotowuje się do uruchomie-

nia magazynu Obrony Cywilnej. 
To wynik nowych przepisów związa-

nych z poprawą bezpieczeństwa pań-

stwa i mieszkańców. Samorząd kupił 
za 640 tys. złotych budynek garażo-

wo-magazynowy przy ul. Nyskiej (na 
północ od linii kolejowej) w Prudniku, 
który będzie jedną z lokalizacji zaso-

bów OC dla powiatu. W kolejce jest 
nabycie mobilnej cysterny na wodę o 
pojemności 12 tys. litrów. Państwowe 
środki przekazane zostały za pośred-

nictwem wojewody opolskiego. (d) n
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Wyróżnienia wręczono w Białej

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

WAŻNE WYRÓŻNIENIE W BIAŁEJ

Odznaczeni Medalem „Serce Dziecku”
od blisko 40. lat w województwie opolskim przyznawany jest tytuł „serce Dziecku” dla osób  
i instytucji szczególnie zaangażowanych w rozwój i potrzeby dzieci. W Białej, podczas  
opolskiego Dnia rodziny, uroczyście wręczono cztery wyróżnienia. 
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M
edalem zarządza  Re-
g i o n a l n y  O ś r o d e k 
Polityki Społecznej w 
Opolu, jednak o samym 

przyznaniu wyróżnienia decyduje 
dziecięco-młodzieżowa kapituła 
orderu pod patronatem marszałka 
województwa opolskiego.
 W Białej medale wręczono:
- Joannie Niezgodzie, psychologowi 
szkolnemu I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Kędzierzynie-Koźlu,

- Dorocie Wocka, pielęgniarce od-
działowej Uniwersyteckiego Szpita-
la Klinicznego w Opolu,
- Angelice Pawłowskiej, kierownik 
Świetlicy Terapeutyczno-Wycho-
wawczej „Parasol” w Kluczborku,
- o. Urbanowi Adamowi Bąkowi, dy-
rektorowi Franciszkańskiego Ośrodka 
Pomocy Dzieciom w Głubczycach.

 Medale w obecności przedsta-
wicieli kapituły i dyrektor ROPS w 

Opolu Agnieszki Gabruk, wręczył bur-
mistrz Białej Edward Plicko.
– Ten medal to jest nagroda dla nas 
wszystkich, którzy pracujemy z mło-
dymi ludźmi – z dziećmi, z młodzieżą, 
– bo wiemy, że jeśli śmieje się dziecko, 
to śmieje się cały świat – mówił po 
wręczeniu odznaczenia głubczycki 
franciszkanin. Warunkiem wręczenia 
odznaczenia jest uprzednie wypicie 
z uśmiechem kwaśnego eliksiru. 
Wszystkim udała się ta sztuka. n

Andrzej DEREŃ
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Pożar gasiło 36 strażaków

Ogień objął górną część budynku
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Dziesięć zastępów państwowej straży pożarnej i ochotniczej 

straży pożarnej (36 strażaków) uczestniczyło w gaszeniu pożaru 

budynku mieszkalnego w Chrzelicach, do którego doszło w 

czwartek, 23 października.

Pożar budynku mieszkalnego
CHRZELICE

O 
godzinie 16.31 do stanowiska 
kierowania komendanta 
powiatowego PSP w Prud-

niku wpłynęło zgłoszenie o poża-
rze w budynku wielorodzinnym w 
Chrzelicach – informuje rzecznik 
prasowy opolskiego komendanta 
wojewódzkiego PSP mł. kpt. Łukasz 
Nowak. – Po przybyciu pierwszego 
kierującego działaniem ratowni-
czym, stwierdzono pożar dachu 
w budynku piętrowym, z którego 
ewakuowali się wszyscy mieszkań-
cy. W zdarzeniu nie odnotowano 
o s ó b  p o s z k o d o w a n y c h .  J e d n o 

z  m i e s z k a ń  z o s t a ł o  w y ł ą c z o n e 
z  u ż y t k o w a n i a  a  m i e s z k a ń c o m 
zapewniono lokal zastępczy. Dzia-
ł a n i a  r a t o w nicze zakończono o 
godzinie 1.34.
 Jak się dowiedzieliśmy nieofi-
cjalnie do pożaru mogło dojść w 
wyniku podpalenia.
 O  s y t u a c j i  w  C h r z e l i c a c h  n a 
b i e ż ą c o  i n f o r m o w a n y  b y ł  b u r -
mistrz  Edward Plicko, zaangażo-
wany w organizację tymczasowego 
lokum dla pogorzelców. (d) n
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Występy podczas Opolskiego Dnia Rodziny w Białej

BIAŁA

opolski dzień rodziny to wydarzenie pełne atrakcji, które w niedzielę, 28 września, 
zorganizowane zostało na stadionie miejskim w Białej.

W rodzinie uczymy się miłości

Andrzej DEREŃ

I
mpreza organizowana jest przez Re-
gionalny Ośrodek Polityki Społecznej 
w Opolu od 2017 r. i jej generalnym 
celem jest dobra zabawa w rodzin-

nym gronie. Co roku odbywa się w 
innym miejscu i tym razem przyszła 
kolej na Białą. Poniekąd jest to wyni-
kiem bardzo dobrych relacji między 
bialskim samorządem a ROPS-em, któ-
rego dyrektora Agnieszka Gabruk jest 
częstym gościem 800-letniego miasta. 
Realizatorzy inicjatywy zadbali o licz-
ne atrakcje łącznie z występem legen-
dy polskiej sceny muzyki dziecięcej 
Majką Jeżowską. Jednak nie tylko na 
nią czekała publiczność. Wydarzenie 
otworzyły pokazy bialskich mażoretek 
Blanco oraz młodych artystek Marco 
Dance Studio. Oklaskom i piskom nie 
było końca. Organizatorzy promowali 
idee rodzinnej pieczy zastępczej. Na 
miejscu byli przedstawiciele Publicz-
nego Ośrodka Adopcyjnego w Opolu. 
Oferowano również pomoc rodzinom 
naturalnym.
 Podczas wydarzenia uroczyście wrę-
czono Medale „Serce Dziecku” .
– Rodzina to najmniejsza komórka 
społeczna, ale jedna z najważniej-

szych – mówił do zebranych bur-
mistrz Edward Plicko. – To właśnie w 
rodzinie uczymy się miłości, życzli-
wości, uczciwości, odpowiedzialno-
ści, a to wszystko rzutuje potem na 
naszą przyszłość, zarówno społeczną, 
jak i zawodową. Mam nadzieję, że 
to dzisiejsze spotkanie połączy nas 
wszystkich – rodziców, dzieci, wnu-
ków, całą rodzinną społeczność.
 Wydarzenie w Białej było jednym 
z pierwszych, o ile nie pierwszym w 
historii ziemi prudnickiej, które na 
żywo było tłumaczone na język migo-
wy (przez stojącego na scenie Jarosława 
Duszaka). To bardzo cenna inicjatywa i 
jeśli będzie ponawiana, to warto o niej 
uprzedzić, by zachęcić do udziału oso-
by głuche i niedosłyszące.
 Współorganizatorami tegorocz-
nej edycji Dnia, obok wspomnianego 
ROPS-u, były: Gmina Biała i Gminne 
Centrum Kultury w Białej. Patronat 
nad wydarzeniem sprawowali: mar-
szałek województwa opolskiego Szy-
mon Ogłaza i wicemarszałek Zuzan-
na Donath-Kasiura. Opolski Dzień 
Rodziny był współfinansowany ze 
środków Unii Europejskiej. n
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składają 

Żona, synowie i rodzina 

Serdeczne podziękowania 

 dla wszystkich, którzy  

dzielili z nami smutek i żal, 

 uczestnicząc w ostatniej drodze 

 naszego kochanego Męża i Ojca

Śp.  
Jarosława PINTAKA 

o
g

ł
o

s
z

e
n

i
e

Schemat połączeń między Nysą, Jesenikiem, a Karniowem

Czeski skład na torach w Moszczance
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NADCHODZI KOLEJOWA NORMALNOŚĆ

sięgające czasów stalinizmu polsko-czeskie umowy dotyczące ruchu kolejowego 
przestają obowiązywać. to otwiera możliwości uruchomienia postulowanych od lat 
przystanków kolejowych w głuchołazach oraz na granicy moszczanki i pokrzywnej.

Koniec z dekretem Bieruta

Andrzej DEREŃ

W 
czwartek, 23 paździer-
n i k a ,  w  c z e s k i m   J e -
s e n i k u   o d b y ł o  s i ę 
spotkanie poświęcone 

rozwojowo kolei na pograniczu w 
perspektywie do 2030 r. Uczestni-
czyły w nim władze samorządów 
c z e s k i c h  k r a j ó w :  m o r a w s k o -

-śląskiego oraz ołomunieckiego, 
województwa opolskiego, lokal-
nych samorządowców, kolei oraz 
konsula honorowego Rep. Czeskiej 
w Opolu Artura Żurakowskiego.
– Najważniejsza wiadomość z tego 
spotkania jest taka, że przestał 
obowiązywać tak zwany dekret 

B i e r u t a  z  1 9 4 5  r o k u  ( f o r m a l n i e 
stanie się to w styczniu 2026 r.)– 
mówi burmistrz Głuchołaz  Paweł 
Szymkowicz. – Dzięki temu może-
my przystąpić do prac uruchamia-
jących przystanek na tak zwanych 
czeskich torach w centrum miasta, 
a także uruchamianie w przyszło-
ści innych przystanków. Mam na 
myśli głównie Pokrzywną, ale jest 
również przygotowywany kolejny 
przystanek. Wiadomości są na-
prawdę bardzo dobre.

 M i ę d z y p a ń s t w o w a  u m o w a , 
mimo że archaiczna, ograniczała 
możliwości rozwoju kolei na polsko-
-czeskim pograniczu i dostępności 
czeskich pociągów dla polskich 
pasażerów, mimo że ich składy prze-
jeżdżały przez terytorium naszego 
kraju. Do czeskich pociągów można 
wsiąść i wysiąść jedynie na głównej 
stacji w Głuchołazach, która znaj-
duje się w odległości ok. 1,5 – 2 km 
od śródmieścia. Wiele osób spoza 
Głuchołaz nawet nie kojarzy tego 
miejsca. Co prawda „czeska” linia 
przebiega obok stacji Głuchołazy 
Miasto (obok dworca autobusowe-
go), ale nie ma do niej dojścia, ani 
peronu (różnica wysokości wynosi 
kilka metrów, a odległość między 
torami to nieco ponad 20 m).

 Zniesienie dekretu umożliwia 
również uruchomienie przystanku 
kolejowego na pograniczu Mosz-
czanki i Pokrzywnej. Stary budynek 
stacji (w Moszczance) jest własnoś-
cią prywatną, stąd trzeba będzie 
wskazać nową lokalizację. Od Lasu 
Osiek na północy aż do rejonu par-
kingu leśnego przy przejeździe 
kolejowym koło Wieszczyny na 
południu, torowisko w całości znaj-
duje się na terenie sołectwa Mosz-
czanka, w gminie i powiecie prud-
nickim. Starania o uruchomienie 
przystanku będą więc musiały prze-
biegać we współpracy samorządów 
po obu stronach linii kolejowej. 
Przystanek w Moszczance popra-

wiłby dostępność komunikacyjną 
dla mieszkańców Moszczanki, Łąki 
Prudnickiej,  Pokrzywnej  i  Jarnoł-
tówka  oraz przebywających tam 
turystów. Inicjatywę można rów-

nież powiązać z planem połączenia 
Magistrali Podsudeckiej w rejonie 
Prudnika z linią „czeską”, co mia-
łoby poprawić skomunikowanie 
Głuchołaz.

 A k t u a l n i e  p r o w a d z o n a  j e s t 
dwuetapowa modernizacja linii Jin-
dřichov – Głuchołazy – Mikulovice, 
której efektem ma być zwiększenie 
dopuszczalnej prędkości jadących 
t a m t ę d y  s k ł a d ó w .   N i e s t e t y  n a 
bliżej nieokreśloną przyszłość od-
łożono najważniejszy dla południa 
województwa opolskiego  projekt 
kolejowy – elektryfikacji Magistrali 
Podsudeckiej między Nysą a Kędzie-
rzynem-Koźlem, oddając pierw-

szeństwo liniom prowadzącym do 
Opola.

 Na spotkaniu w Jeseniku oma-
wiano rozwój połączeń kolejowych 
w trójkącie  Karniów – Jesenik – 
Nysa  z węzłem w  Głuchołazach. 
Mówiono o planach elektryfikacji 

i budowy stacji ładowania baterii 
na liniach niezelektryfikowanych. 
Wśród postulatów wskazano na:
- zwiększenie częstotliwości pocią-
gów  Karniów – Głuchołazy – Jese-
nik do 120 minut,
- wprowadzenie pociągów rela-
cji  Karniów – Głuchołazy – Nysa 
(Opole),
- wprowadzenie pociągów relacji Je-
senik – Głuchołazy – Nysa (Opole).

 System w tej formie mógłby za-
cząć funkcjonować już od czerwca 
2027 r. Plan jest ambitny, bo wyge-
nerowanie ruchu pasażerskiego w 
połączeniach lokalnych Karniów 
– Nysa, Jesenik – Nysa, może być 
trudne.  W tym krótkotermino -

wym planie do 2027 r. trudno szu-

kać perspektyw dla linii kolejowej 
prowadzącej przez przygranicz-
ny powiat prudnicki.  Z agendy 
p o l s k i c h  i  c z e s k i c h  p o l i t y k ó w 
całkowicie znikł też promowany 
przed laty  transgraniczny projekt 
p o ł ą c z e n i a  l i n i i  w ą s k o t o r o w e j 
T ř e m e š n a  –  O s o b l a h a  z e  s t a c j ą 
kolejową w Racławicach Śląskich, 
który miał mieć wysokie walory 
atrakcyjności turystycznej. n

Koleżance

ANNIE SZKWAREK

pracownikowi Urzędu Miejskiego w Prudniku

składają 
Burmistrz Prudnika

i pracownicy Urzędu Miejskiego

wyrazy głębokiego współczucia w związku ze śmiercią

TATY

eprasa.pl fc39e498ba



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  2 9  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 58

r
e

k
l

a
m

a

Prudniccy kryminalni przeprowadzili działania, które zakończyły się zatrzymaniem 35-letniego 

mieszkańca powiatu prudnickiego. mężczyzna od 2023 roku ukrywał się przed wymiarem 

sprawiedliwości, unikając wykonania kary pozbawienia wolności.

UKRYWAŁ SIĘ W PRUDNIKU

Poszukiwany europejskim nakazem aresztowania

wydanego przez sąd okręgowy. 
Pomimo ukrywania się i częstych 
zmian miejsca pobytu, funkcjona-
riusze nie ustali w wysiłkach, aby 
go namierzyć.

 W  z w i ą z k u  z  p o d e j r z e n i e m , 
że poszukiwany może przebywać 
p o z a  g r a n i c a m i  k r a j u ,  z o s t a ł 
wydany Europejski Nakaz Aresz-
towania. Tym samym mężczyzna 
b y ł  p o s z u k i w a n y  n i e  t y l k o  n a 
terenie Polski, ale również w całej 
Unii Europejskiej. Sprawą zajęli 
się prudniccy kryminalni, którzy 
wspólnie z policjantami z Wydzia-
łu Poszukiwań i Identyfikacji Osób 
Komendy Wojewódzkiej w Opolu 
analizowali każdy trop i kontakt 
poszukiwanego.

 Ich determinacja przyniosła 
oczekiwany rezultat. W wyniku 
zaplanowanej akcji funkcjonariu-

sze zatrzymali 35-latka w jednym z 
mieszkań na terenie Prudnika. Męż-
czyzna był całkowicie zaskoczony 
obecnością policjantów i nie stawiał 
oporu podczas zatrzymania.
 Zatrzymany został przewieziony 
do aresztu śledczego, gdzie odbę-
dzie karę pozbawienia wolności 
orzeczoną za przestępstwa związa-
ne z handlem środkami odurzający-
mi. (informacja: KPP Prudnik) n

trzymanie 35-letniego mieszkańca 
powiatu prudnickiego. Mężczyzna 
o d  2 0 2 3  r o k u  b y ł  p o s z u k i w a n y 
przez wymiar sprawiedliwości na 
podstawie nakazu doprowadzenia 

P
olicjanci z Wydziału Krymi-
n a l n e g o  K o m e n d y  P o w i a -
towej Policji w Prudniku od 

dłuższego czasu prowadzili inten-

sywne działania mające na celu za-

eprasa.pl fc39e498ba



9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  2 9  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 5

Andrzej DEREŃ

Na konferencję składało się sześć wykładów

Spotkanie cieszyło się dużym zainteresowaniem publiczności

BIAŁA

Powoli dobiegają końca całoroczne obchody 800-lecia Białej. Bardzo ciekawym wydarzeniem 
obejmującym rocznicę była popularnonaukowa konferencja „Biała – osiem wieków na pograniczu”. 
W wypełnionej po ostatnie miejsca sali uczestnicy mogli nie tylko zgłębiać mało znane wątki  
z dziejów miasta i okolic, ale i też spróbować smaków kuchni świata. (23 października)

Od Mieszka I do paczek z Niemiec
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K
onferencja miała charakter 
popularnonaukowy, więc 
organizatorzy postarali się, 
aby tematyka prelekcji za-

ciekawiła osoby nie zawsze chcące 
zgłębiać dzieje z detalami ocierają-
cymi się o naukowy pedantyzm.

Przyjaźnie i konflikty

 Spotkanie rozpoczął   Marian 
Hrabovský (dyrektor szkoły podsta-
wowej w Osobłodze), który z praskiej 
perspektywy opisał polsko-czeskie 
relacje, zarówno na poziomie naro-
dowym, jak i lokalnym. Było więc o 
czeskich królach na polskim stolcu, 
i odwrotnie – o polskich, polsko-
-litewskich władcach na tronie na 
Hradczanach. Były historie piękne, 
jak ślub piastowskiego Mieszka I 
z przemyślidzką Dąbrówką, jak i 
te tragiczne – jak okrutny najazd 
czeskiego księcia Brzetysława na 
Wielkopolskę, czy spór o Zaolzie. 
Hrabovský z humorem (choć poke-
rową miną) wspominając o gospo-
darczych relacjach prezentował na 
zdjęciach z sąsiedniego Prudnika, 
czeskie samochody zaparkowane 
p r z e d  t a m t e j s z y m i  s k l e p a m i  – 
Lidlem, Kauflandem i Biedronką. 
Była wzmianka o słynnym podczas 
epidemii  „anektowaniu” przez 
polskich żołnierzy czeskiej kapliczki 
w Pelhřimovie oraz o sporze o elek-
trownię Turów. Lokalne relacje to 
również wzajemne odwiedzanie 
się w celach turystycznych i gastro-
nomicznych (tu nadal dominuje 
kierunek południowy) oraz już dłu-
goletnia tradycja realizowanych 
wspólnie projektów przez polskie i 
czeskie urzędy, instytucje i organi-
zacje, przede wszystkim za pośred-
nictwem Euroregionu Pradziad.

Włosi w Białej

 K o l e j n y  w y k ł a d  p r z e d s t a w i ł 
opolanin Sebastian Ruszała, twórca 
profilu w mediach społecznościo-
wych Kocham Opole & Opolskie, 
który nie tylko odkrył świadectwo 
działalności włoskich architektów 
doby baroku w Białej, ale i opisał 
dzieje ich rodzin. Z jednego z doku-
mentów dowiadujemy się, że w 1690 
r. Włoch Giovanni Signo podpisał 
kontrakt na przebudowę zamku 
Prószkowskich w Białej. W ramach 
inwestycji architekt zobowiązał się 
do rozbiórki starej wieży z zegarem 
i częścią miejskich murów obron-

nych, budowy nowego skrzydła z 
wieżą i portalem, piwnic, izb, wię-
zienia i ogrodzenia z kolumnami. Za 
wykonaną pracę miał otrzymać 1300 
guldenów reńskich i rzeczy w natu-
rze, jak zboże, piwo, czy sól. Jednym 
słowem dzięki ustaleniom Ruszały 
możemy dziś wskazać znakomitego 
budowniczego skrzydła zamku z 
wieżą.

Okrucieństwo sprzed wieków

 Michaela Neubauerová  opo-

wiedziała o jednym z najbardziej 
mrocznych i nieludzkich proce-
derów – poza okresami wojen – w 
dziejach Śląska – procesach czarow-

nic okresu kontrreformacji. Termin 
„procesy czarownic” jest uogólnie-
niem, ponieważ posądzenia o czary 
i w konsekwencji tortury i śmierć, 
dotyczyły również mężczyzn.
– Śląsk nazywano krainą, w której 
roi się od czarownic i złych duchów 
unoszących się w powietrzu – mówi-
ła czeska prelegentka. – 444 procesy 
z 593 straconymi lub przesłuchiwa-
nymi osobami. Spośród nich około 

250-350 domniemanych czarownic 
i czarodziejów pochodziło z połu-
dniowej części księstwa nyskiego.

 Księstwo nyskie, którego panami 
byli biskupi wrocławscy, obejmo-
wało część dzisiejszego powiatu 
nyskiego (bez okolic Korfantowa i 
Łambinowic), okolice Grodkowa i 
czeskiego Jesenika. To właśnie te gór-
skie obszary stanowiły „zagłębie” dla 
denuncjacji, wzajemnych oskarżeń i 
w konsekwencji usankcjonowanych 
ówczesnym prawem okrucieństw. 
Wbrew pozorom sądy inkwizycyj-
ne nie były kościele, ale świeckie. 
Czasem sytuacja wymykała się spod 
kontroli, doprowadzając do samona-
kręcającej się spirali przemocy. „Na 
Śląsku w tym czasie znów szerzą się 
czary, które przerażająco wzmagają 
się wśród mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Są one okrutnie tłumione, a tylko w 
Zlatych Horach jest ośmiu katów, 
którzy codziennie mają pełne ręce 
roboty” – relacjonował Friedrich 
Lucae. Na swój sposób pozytywną 
rolę spełnił biskup wrocławski Karol 
Ferdynand Waza (jeden z synów 
Zygmunta III Wazy – tego z kolumny 
na Placu Zamkowym w Warszawie), 
który na początku swojego ponty-
fikatu we Wrocławiu wezwał do 
większej ostrożności i umiarkowania 
w stosowaniu tortur jako środka do-
wodowego. Ks. Johannes Chrząszcz 
stwierdził, że okolicom Prudnika, 
znajdującym się w księstwie opol-
skim, oszczędzone zostały procesy 
czarownic, jednak Daniel Wojtucki, 
specjalizujący się w badaniach daw-

nego prawa, ustalił, że takie praktyki 
miały jednak miejsce również w 
Prudniku, choć ich skala – w porów-

naniu z księstwem nyskim – była 
wręcz incydentalna.

Baby, chłopy i siekiery

 Po smacznej przerwie temat 
pieczęci dawnych gmin wiejskich 
w okolicach Białej przedstawiła dr 
Aleksandra Starczewska-Wojnar z 
Archiwum Państwowego w Opolu. 
Nasza redakcja, wydawnictwo, ma 
w tym temacie swój wkład, ponie-
waż w 2002 r., jako jedni z pierw-

szych na Śląsku, na łamach rocznika 
„Ziemia Prudnicka”, opublikowali-
śmy katalog pieczęci gmin wiejskich 
z powiatu prudnickiego w jego 
historycznych granicach. Później 
wykorzystywane były przy okazji lo-
kalnych wydarzeń, w publikacjach 
i na tablicach turystycznych i przy-
drożnych. Aleksandra Starczewska-
-Wojnar zgłębiła temat i zakresem 
terytorialnym objęła region opolski. 
Sięgnęła również po pieczęcie z naj-
starszego, XVIII- wiecznego okresu. 
Odkrycie na nowo symboliki daw-

nych wsi istotnie wsparło tendencje 
do identyfikacji lokalnych społecz-
ności pod wspólnym znakiem.

Paczki z Niemiec

 Przedostatni temat wzbudził 
najwięcej emocji, bo też zachęcił 
publiczność w średnim i starszym 
wieku do wspomnień. Autorem pre-
lekcji „Paczki z Niemiec. O kulturze 
konsumpcyjnej na Górnym Śląsku” 
był znany bialskiej publiczności i po-
chodzący z tego miasta dr Andrzej Ka-
łuża. Jak sam tytuł wykładu wskazuje, 
sporo było o niewydolnej gospodarce 
Polski Ludowej i o wzorcach kulturo-
wych przemycanych przez „żelazną 
kurtynę”. Na Górnym Śląsku sytuacja 
była specyficzna w porównaniu z 
innymi regionami Polski, ponieważ 
było tu relatywnie sporo osób, posia-
dających swoje rodziny w Niemczech 
Zachodnich, a to otwierało możliwość 
otrzymywania paczek. Kawa Jacobs, 

czekolady ze sportowymi naklejkami, 
młodzieżowe gazety z plakatami, 
gumy do żucia Donald, a nawet 
zwykłe puszki po napojach, wszystko 
to było symbolem tego, co w Polsce 
było rarytasem. Kałuża wspomniał o 
współmieszkańcach Białej, posiadają-
cych szczególne kolekcje zachodnich 
rzeczy. Był też chłopak posiadający 
niemiecki rower o niespotykanym 
w Polsce kształcie, który wywoływał 
podziw, a i pewnie zazdrość. Dzisiejsi 
50-, 60-, 70-latkowie bez trudu przy-
wołają z pamięci takie sytuacje z lat 
70., czy 80. XX w.

Jehuda, syn Natanela

 Dr Sławomir Pastuszka w ostat-
nim wykładzie w interesujący spo-
sób objaśnił treść inskrypcji na jed-
nej z macew bialskiego cmentarza 
żydowskiego, pod którą pochowany 
został Jehuda, syn Natanela z Koźla. 
Dzięki temu można się było dowie-
dzieć, co takiego Żydzi pisali na gro-
bach oraz jak przeliczać żydowski 
czas na obecnie obowiązujący.

 W trakcie konferencji dostępne 
były słuchawki z tłumaczeniem 
symultanicznym na języki polski 
i czeski. Wydarzenie przy wspar-
ciu Gminnego Centrum Kultury w 
Białej zorganizowało Stowarzysze-
nie Miłośników Ziemi Bialskiej.

 W  c h a r a k t e r z e  g o s p o d a r z y 
spotkania wystąpili: burmistrz Bia-
łej Edward Plicko, dyrektor GCK w 
Białej Patryk Bania, prezes bialskiego 
stowarzyszenia Waldemar Hamer-
la oraz prowadzący konferencję ks. 
dk. Marek Dziony. Wśród licznych 
gości byli między innymi: wicesta-
rosta prudnicki Janusz Siano, wójt 
Osobłogi (Osoblaha) Jana Dohnalo-
va oraz reprezentujący Biuro Eurore-
gionu Pradziad Piotr Bąk. n
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FARSKA STODOŁA

jedna z najpiękniejszych i najbogatszych w eksponaty izb wiejskich na ziemi prudnickiej – 
Farska Stodoła w Biedrzychowicach, zmienia swoje oblicze. Coraz bliżej jej do profesjonalnych 
instytucji muzealnych, choć wciąż opiera się na społecznej pracy.

Andrzej DEREŃ

„Nasze skarby”, które łączą ludzi

Tak się żyło w PRL-u

J
akościową zmianą, zresztą ko-
lejną w dziejach tej placówki, 
były efekty realizacji projektu 
„ N a s z e  s k a r b y ” ,  n a  k t ó r y 

pozyskano środki z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
pochodzących z budżetu państwa 
w ramach programu Narodowego 
Instytutu Muzeów „Izby Pamięci”. 

P r o j e k t  z a k ł a d a ł  m o d e r n i z a c j ę 
obiektu, utworzenie nowych eks-
pozycji, ich częściowe uporządko-
wanie, skatalogowanie oraz nowe 
formy aranżacji.
 Czym jest Farska Stodoła? „Muze-
um Wiejskie „Farska Stodoła” uka-
zuje historię, tożsamość i charakter 
mieszkańców naszego Heimatu, 

którym jest Śląsk. Jest miejscem 
stworzonym w celu łączenia ludzi 
niezależnie od pochodzenia, po-
glądów, zamożności czy wieku” – te 
piękne zdania pochodzą od pomy-
słodawczyni, opiekunki i kustoszki 
Farskiej Stodoły, Róży Zgorzelskiej, 
która przez lata stworzyła obiekt, 
a obecnie już zespół obiektów (do-
datkowo spichlerz i była wozownia). 
Już dawno wykroczył on poza ramy 
tradycyjnych wiejskich izb, gdzie 
gromadzi się stare przedmioty co-
dziennego użytku. Właściwie to Far-
ska Stodoła mogłaby być zaczątkiem 
Skansenu Wsi Ziemi Prudnickiej… 
 Wystawa stała „Nasze skarby” 
znajduje się na parterze i poddaszu 
stodoły, zajmując powierzchnię ok. 
390 m kw. Jest tam aranżacja śląskie-
go domu i gospodarstwa z podzia-
łem na dziesięć podwystaw: dawnej 
kuchni i wnętrza domu, kolekcji 
śląskiej porcelany, wiejskiego rze-
miosła, historii Ślązaków podczas I 
wojny światowej, świata śląskiego 
dziecka, przedmiotów codzienne-
go użytku z czasów PRL-u, strojów 
ludowych i tkanin zabytkowych z 
Biedrzychowic oraz galerii „świę-
tych obrazów” i niewielkiej galerii 
malarstwa Franza Cichonia.
 Częścią realizowanego projektu 
są cztery ścieżki edukacyjne, któ-
rych przygotowaniem zajęła się 
Kinga Markowska. Wstępem do ich 
stworzenia było… odrzucenie idei 
cyfryzacji, która przez ostatnie co 
najmniej kilkanaście lat święciła 
sukcesy w procesie edukacji, tym-

czasem okazała się mniej efektywna 
od tradycyjnych, „analogowych” 
metod przybliżania wiedzy. Ścieżka 
„Ukryte znaczenia” to zaproszenie 
do świata sztuki – gra detektywistycz-

na, polegająca na odkrywaniu prze-
znaczenia przedmiotów.  Ścieżka 
„Przedmioty osobliwe” to warsztaty 
malarskie, a „Po co liczyć czas” to 
układanie wielkich puzzli. Ostatnia 
ścieżka „Śląskie orgiami” dotyczy ko-
lekcji porcelany – wykonania z papie-
ru kubków i ich ozdobienie. Wiosną 
przyszłego roku planowane są pierw-

sze zajęcia w ramach „ścieżek”.
 Cennym uzupełnieniem realizo-
wanego projektu jest wydawnictwo 
„Nasze skarby” z historią wsi, Far-
skiej Stodoły i katalogiem zbiorów. 
Do tego wydano druki ulotne pro-
mujące muzeum oraz wspomniane 
wcześniej ścieżki edukacyjne.
 Muzeum prowadzą Stowarzysze-
nie „Odnowa Wsi Biedrzychowice” 
oraz Koło Mniejszości Niemieckiej w 
Biedrzychowicach.
 W konferencji i otwarciu wystawy 
„Nasze skarby” (25 października) 
wzięli udział m.in.: Katarzyna Słabosz-
-Palacz (autorka tekstów i współredak-
torka katalogu wystawy), Julita Ćwikła 
(Muzeum w Raciborzu, autorka kon-
cepcji ekspozycji), wspomniana już 
Kinga Markowska, dyrektor Centrum 

Kultury w Głogówku Irena Sołtysek 
oraz proboszcz biedrzychowickiej pa-
rafii ks. Andrzej Glinka.
 Ekspozycja czynna jest po wcześ-
niejszym uzgodnieniu w każdy piątek 
w godz. 16.00 – 18.00. W pozostałe dni 
muzeum dostępne jest po uprzednim 
uzgodnieniu z kustoszem Różą Zgo-
rzelską (tel. 668 290 809, e-mail: roza.
zgorzelska@interia.pl). n

Kolekcja przepięknych figurek z porcelany

Rekonstrukcja śląskiej kuchni

Realizację projektu podsumowała sobotnia konferencja

Kustoszka muzeum wiejskiego 
Róża Zgorzelska

Kinga Markowska opowiedziała o programie edukacyjnym, który 
będzie realizowany w Farskiej Stodole. Ścieżki edukacyjne będą 
skierowane zarówno do dzieci, jak i dorosłych.

Unikalne zabawki, imitujące wnętrza domów i sklepów. Te wykonane 
z papieru są najrzadsze, ponieważ są nietrwałe.

eprasa.pl fc39e498ba
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W piątek 17 października w Jarnołtówku odbyła się ważna uroczystość nadania szkole 

imienia. Teraz Publiczna Szkoła Podstawowa Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Jarnołtówek 

nosi imię Ochotniczej Straży Pożarnej w Jarnołtówku.

Grzegorz WEIGT

Szkoła w Jarnołtówku pod patronatem strażaków

D
o s z ło do tego po wielu 
staraniach, „w przeddzień” 
25. rocznicy utworzenia 
szkoły stowarzyszeniowej 

(jubileusz w przyszłym roku). Placów-

ka oświatowa w Jarnołtówku (szkoła 
i przedszkole) uroczyście otrzymała 
nazwę. Nazwa została wyłoniona w 
demokratycznych wyborach spośród 
kilku zgłoszonych propozycji.  Konku-
rencja byłą poważna: twórca literatury 
polskiej Jan Kochanowski, św. Jan Pa-
weł II, wybitny polski naukowiec Maria 
Skłodowska-Curie. Mimo to zdecydo-
wano się na wzorce bardzo bliskie, w 
dosłownym znaczeniu – pracujących 
na co dzień w najbliższym otoczeniu, 
zmagających się z żywiołami stra-
żaków OSP. Wpływ zapewne miała 
na to także ubiegłoroczna powódź i 
rola OSP w zmaganiu z wodą, także 
bezpośrednio w obronie zagrożonej 
szkoły. Wielu uczniów szkoły było i 
jest obecnie druhami OSP. W wiejskiej 
społeczności to instytucja bodaj naj-
ważniejsza i jak powiedziała dyrektor 
szkoły Agata Fiałkowska: - Dla młode-
go pokolenia strażak, to wzór odwagi, 
solidarności społecznej, altruizmu i po-
święcenia. Zyskaliśmy patrona, który 
trwa i działa, rozwija się i daje przykład 
człowieczeństwa.

 Strażacy z OSP KSRG Jarnołtówek 
odpowiedzieli na to wyróżnienie: 
„Ochotnicza Straż Pożarna w Jarnoł-
tówku składa wielkie podziękowania 
Zarządowi Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Jarnołtówek, Pani Dyrektor Szko-
ły wraz z Gronem Pedagogicznym, 
wszystkim uczniom i rodzicom za tak 
ogromne wyróżnienie i docenienie. 
To dla Naszych druhów wielki honor 
i duma a jednocześnie zobowiązanie. 
Zobowiązanie przyjęte z radością i 
nadzieją na dalszą owocną współpra-
cę w wychowaniu kolejnych pokoleń 
Strażaków OSP Jarnołtówek.”
 Uroczystość nadania umienia od-
była się w odnowionej sali widowi-
skowo-sportowej szkoły w obecności 
uczniów, nauczycieli, rodziców, 
władz gminnych i dużego grona 
strażaków. Wśród gości oficjalnych, 
z gratulacjami i życzeniami byli 
obecni m.in.: burmistrz Głuchołaz 
Paweł Szymkowicz, przewodniczący 
Rady Miejskiej w Głuchołazach Jerzy 
Dunaj, naczelnik Wydziału Oświaty 
w Głuchołazach Jolanta Błaszczyk, 
sołtys Jarnołtówka Lidia Wieloch. 
Ze strony strażaków byli to m.in.: 
prezes Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP Województwa Opol-
skiego Andrzej Borowski, prezes OSP 
Jarnołtówek Andrzej Kozakiewicz, 
dowódca jednostki Ratunkowo-
-Gaśniczej Powiatowej Straży Pożar-
nej w Głuchołazach Marcin Pabiś. 
Przybyli przedstawiciele urzędów, 
instytucji, prywatnych firm położo-
nych w regionie i na co dzień współ-
pracujących ze szkołą. Poświęcenia 
tablic, które zostaną umieszczone 
na budynkach szkoły i przedszkola 
dokonał proboszcz parafii Podlesie-
-Konradów ks. Bartłomiej Krajewski. 
 Spotkanie prowadzili: dyrektor 
szkoły Agata Fiałkowska, wicedy-
rektor Mariusz Bednarski i prezes 

Zarządu SRWJ Kamila Błażejewska. 
To właśnie Kamila Błażejewska ofi-
cjalnie wręczyła akt nadania imie-
nia Agacie Fiałkowskiej. Następnie, 
obie panie w dowód wdzięczności 
d l a  O S P  J a r n o ł t ó w e k  w r ę c z y ł y 
jednostce zegar z dedykacją. 30 
strażaków-ochotników otrzymało 
spersonalizowane długopisy, wyko-
nane z drzewa lipy, która rosła na 
szkolnym boisku i została powalona 
w zeszłym roku przez powódź. Złoty 
Potok zrobił wówczas obok szkoły 
dużą wyrwę, niszcząc ogrodzenie, 
część drogi i podmywając boisko 
szkolne. Akcja strażaków uratowała 
krytyczną sytuację. 
 Na uroczystość 17 października 
uczniowie przygotowali piękne 
przedstawienie - pantomimę, która 
przedstawiała działania strażaków 
w rożnych dramatycznych życio-
wych sytuacjach. Wokół prezen-

towała się niezwykła galeria prac 
uczniowskich z tematem „Strażak, 
bohater codzienności”. Szkoła, sta-
raniem wszystkich związanych z nią 
osób, przygotowała również bogaty 
poczęstunek. n

Prezes OSP Jarnołtówek Andrzej Kozakiewicz

Dyrektor szkoły Agata Fiałkowska i prezes Zarządu SRWJ Kamila Błażejewska wręczają strażakom pamiątkowy zegar

Podczas uroczystości w auli szkolnej

Uczniowie przedstawili pantomimę ukazującą znaczenie OSP w życiu miejscowości

Nowe tablice z nazwami, które 
zawisną na budynku szkoły i 
przedszkola

Występ sióstr Melanie i Amelie

Prezes Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP Województwa 
Opolskiego Andrzej Borowski

Gratulacje od burmistrza Głuchołaz Pawła Szymkowicza i 
przewodniczącego Rady Miejskiej w Głuchołazach Jerzego Dunaja

eprasa.pl fc39e498ba
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Nagrodzeni dyrektorzy i nauczyciele szkół powiatowych wraz z władzami samorządu powiatowego

Dyrektor ZSM im. Janusza Korczaka Adrianna Benroth

Dawni i obecni nauczyciele ZSM w Prudniku, podczas spotkania w restauracji hotelu Oaza

DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ

DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ

We wtorek 21 października, w Zespole Szkół Rolniczych w Prudniku odbyły się oficjalne powiatowe obchody Dnia Edukacji Narodowej. 
Tradycyjnie jest to okazja, by wyrazić uznanie i wdzięczność wszystkim nauczycielom oraz pracownikom oświaty.

14 października od 1982 roku jest oficjalnie Dzień Edukacji Narodowej, potocznie nazywanym Dniem 
Nauczyciela. Jest to święto ogromne, bo nie tylko nauczycieli, ale wszystkich pracowników oświaty.

Nagrodzeni w powiecie prudnickim

Samo nic się nie wydarzy

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

D
z i e ń  t e n  j e s t  w o l n y  o d 
zajęć lekcyjnych. W szko-
łach, najczęściej 14 paź-
dziernika, organizowane 

są apele i imprezy okolicznościowe. 
Cała szkoła spotyka się na akademii 
organizowanej przez uczniów z po-
mocą nauczycieli. Dyrektor wręcza 
nagrody wyróżniającym się nauczy-
cielom i pracownikom oświaty. Tak 
to realizuje się w każdej polskiej 
szkole, widzą to pracownicy, ucznio-
wie i zaangażowani w rodzicielską 
pomoc aktywni rodzice. Występują 
jeszcze w tych dniach ciekawe im-

prezy typu; wyjazdy integracyjne 
- krótkie wycieczki, spotkania w 
restauracjach w tym samym celu lub 
spotkania w pokoju nauczycielskim 
przy kawie i słodkościach.
 To wszystko jest niezwykle ważne 
i piękne, by docenić wszystkich pra-
cowników oświaty i utrudzonych 

nauczycieli. Wszak te osoby opie-
kują się przedszkolakami, dziećmi 
w wieku szkolnym, często zapomi-
nając o własnej rodzinie. Pomagają 
dzieciom w trudnych sytuacjach, 
ratują je z różnych opresji, wspoma-
gają ich rodziców w razie potrzeby, 
często wychodzą z własnej skóry, by 
udał się zaplanowany proces edu-
kacyjny. A dzieci i młodzież, zacho-
wują się różnie, czasem dokuczą, 
czasem są zadowolone, a czasem 
wymyślą historie nieprawdopo-

dobne i temu wszystkiemu muszą 
zaradzić ich nauczyciele, którzy 
nigdy nie wiedzą co im na głowę 
spadnie. Rodzice bywają pomocni 
w wychowaniu, ale zdarza się, że w 
ferworze swoich obowiązków nie 
zawsze są na bieżąco z potrzebami 
szkolnymi swoich pociech i wolą by 
nikt od nich niczego nie wymagał, 
bo są zmęczeni.

 N i e s t e t y  p r o c e s  k s z t a ł c e n i a 
młodego człowieka, nawet przed-
szkolaka, to poważne, wymaga-
jące działanie. Samo nic się nie 
wydarzy. Muszą być odpowiednie 
bodźce, materiały, pomysły i cięż-
ka, żmudna, codzienna praca. Za-
dawanie, odpytywanie, utrwalanie 
materiału to zwykłe, ale bardzo 
trudne czynności.  Gdyby każdy 
rodzic to potrafił sam zrobić, to 
szkoły nie byłyby potrzebne. Dlate-
go wspomagajmy nasze szkoły, nie 
utrudniajmy im pracy, doceniajmy 
nauczycieli, bo oni wykonują tyta-
niczną pracę. Na jednej lekcji mają 
na głowie sporo dzieci, muszą się 
nimi zająć, wykonać plan lekcji, 
być zadowolonym ze wszystkiego 
i tak naprawdę mieć końskie zdro-
wie, by nie odpowiadać za opóź-
nienia w nauce. Dzieci i młodzież 
niczemu nie są winne, bo są pod 

opieką swoich rodziców. Jednak w 
szkole, to nauczyciel wyciera ma-
luchowi nos, zabezpiecza ranę na 
kolanie czy łokciu, daje się dziecku 
napić, czy kieruje chore do domu. 
Te i inne problemy powodują, że 
raz w roku nauczyciel ma prawo 
zapomnieć, jeżeli to potrafi, o co-
dziennych trudnościach w pracy i 
czuć się docenionym. 
 W tym roku szkolnym miałam 
wielką przyjemność uczestniczyć 
w spotkaniu integracyjnym wszyst-
kich emerytów i pracowników z 
Z e s p o ł u  S z k ó ł  M e d y c z n y c h  i m . 
Janusza Korczaka w Prudniku. Spot-
kanie odbyło się w restauracji Oaza, 
która bardzo pięknie przygotowała 
i obsłużyła całą uroczystość. Pani 
dyrektor Adrianna Benroth powi-
tała wszystkich zebranych bardzo 
serdecznie i  szczególnie ciepło 
przywitała emerytów z tej placówki 
oświatowej, z każdym emerytem 
osobiście się witała. Pięknie ubra-
na i uczesana uczennica Karolina 
Baranienko wręczała emerytom 
dorodne, ustrojone słoneczniki. 
Osoby obdarowane były szczęśli-
we, nawet czasem z łezką w oku 
i czuły się naprawdę docenione. 
Miały okazję poczuć się godnie w 
tym świątecznym dniu. Wzruszona 
byłam obserwując to wydarzenie, 
ponieważ wiem, że nie każdą szkołę 

stać na taki szczodry gest. Ludzie 
będący na emeryturze też pragną 
odrobinę zainteresowania swoją 
osobą. Przecież to oni dawniej bu-
dowali wizerunek obecnej szkoły, 
nie powinno się nie doceniać ich 
wkładu pracy, wręcz przeciwnie, 
należy to docenić, pokazywać in-

nym i tak po ludzku zmierzyć się z 
tym problemem. 
 Z e s p ó ł  S z k ó ł  M e d y c z n y c h  w 
Prudniku zrobił to wzorcowo i od 
razu pomyślałam sobie, przecież 
to ta właśnie szkoła jest bogata w 
kształceniu zawodów medycznych 
i opiekuńczych, kształci między 
innymi opiekunki, nie może być 
inaczej. Byłam pełna podziwu, bo z 
wielką gracją aktualne nauczycielki, 
pomagały swoim starszym koleżan-
kom zaparzać kawę w nowoczesnej 
maszynie, rozmawiały z nimi o 
sprawach bieżących i dawniejszych, 
opowiadały co się nowego wydarzy-
ło, z jakimi dzisiaj mierzą się trud-
nościami. Atmosfera była bajeczna 
i jestem pewna, że zarówno emeryci 
jak i obecna kadra szkoły długo będą 
pamiętać to sympatyczne i dobrze 
zorganizowane spotkanie, bo wszy-
scy oni razem zapisali się i zapisują 
w kronice życia swojego grona 
pedagogicznego i pracowników 
oświaty, troszczą się o swoją placów-

kę i są jej szczerze oddani. n

W 
w y d a r z e n i u  u d z i a ł 
wzięli m.in.: starosta 
prudnicki Radosław 
Roszkowski, wicesta-

rosta Janusz Siano, skarbnik powiatu 
Larysa Zamorska, przewodnicząca 
Komisji Edukacji i Bezpieczeństwa 
Publicznego Elżbieta Szwadowska, 
naczelnik Wydziału Oświaty i Zdrowia 
Anna Wojtczak oraz zastępca naczel-
nika Magdalena Kolbiarz.
 Życzenia w tym dniu i podzię-
kowania nauczycielom za ich trud, 
zaangażowanie i odpowiedzialność 
złożył starosta Radosław Roszkow-

ski. Podczas uroczystego spotkania 
Nagrodą Starosty Prudnickiego 
uhonorowano nauczycieli i dyrek-
torów, którzy wyróżnili się w pracy 
dydaktyczno-wychowawczej:
-  D o r o t a  P o d r ó ż n a  –  P o r a d n i a 
Psychologiczno-Pedagogiczna w 
Prudniku

- Benedykt Chałupnik – Zespół Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 w Prudniku
- Andrzej Chruściel – Zespól Szkół 
Rolniczych w Prudniku
- Eugeniusz Kurpiel – Specjalny 
Ośrodek Szkolno - Wychowawczy w 
Prudniku
- Artur Stochmiałek – Zespół Szkół w 
Głogówku
- Wojciech Ziarko – Centrum Kształ-
cenia Zawodowego I Ustawicznego 
w Prudniku 
-  M a g d a l e n a  R u b i ń s k a  –  P P P  w 
Prudniku
- Elżbieta Zapała – ZSR w Prudniku
- Danuta Giereś – ZSR w Prudniku
- Agnieszka Sejnowska – ZSR w 
Prudniku
-  E l ż b i e t a  S z wa d o w s k a  –  ZS R  w 
Prudniku
-  K a t a r z y n a  B o c h e n e k  –  Z S R  w 
Prudniku
- Beata Janecko – ZS w Głogówku
- Krystian Strzoda – ZS w Głogówku
- Ireneusz Grzegocki – ZSO nr 1 w 
Prudniku
-  B a r t o s z  T r y t e k  –  Z S O  n r  1  w 
Prudniku
 G r a t u l u j e m y  w s z y s t k i m  n a -
grodzonym i dziękujemy całemu 
środowisku edukacyjnemu Powiatu 
Prudnickiego za misję, jaką niesie-
cie każdego dnia. n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

NAUKA

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nSprzątanie mieszkań itp., tel. 575 

948 646

(71/25)

nSprzedam dom z działką 48ar w 

Jasionie, tel. 883 982 616

(66/25)

nOferuję do wynajęcia od zaraz 

garaż w Prudniku przy ul. Lipowej, 

tel. 502 04 11 44

(67/25)

nSprzedam łąkę w Trzebinie 1ha 

położona pod lasem, tel. 698 177 

179

(68/25)

nMieszkania 35 i 65 m2 do 

wynajęcia w centrum Prudnika, 

tel. 506 174 710

(72/25)

nSprzedam samochód marki 

Hyundai, diesel 1.6, rok prod. 2012, 

tel. 733 206 241 (70/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

eprasa.pl fc39e498ba
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

FACEBOOK: Margos Fit

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

SPAWACZ METODĄ MAG  – mile 
widziana umiejętność czytania 
rysunku technicznego, praca w 
Prudniku PSYCHOLOG SZKOL-
N Y  –  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e , 
praca w Głogówku KIEROWC A 
CIĄGNIKA SIODŁOWEGO - pra-
wo jazdy kat. C+E, uprawnienia 
na przewóz rzeczy, praca w Gło-
gówku FRYZJER  – doświadcze-
nie w zawodzie, praca w Głogów-
ku P I E L Ę G N I A R K A  – aktualne 
prawo do wykonywania zawodu, 
praca w Prudniku ELEKTRYK  – 
praca na terenie Niemiec oraz w 
Polsce POMOCNIK ELEKTRYKA 
– praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce T E C H N I K E L E K T RYK 
- praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce ELEK TROMECHANIK 
- praca na terenie Niemiec oraz 
w Polsce NAUCZ YCIEL FIZ YKI 
– wykształcenie wyższe, praca w 
Rudziczce PRACOWNIK OGÓL-
NOBUDOWLANY – doświadcze-
nie w zawodzie, praca w Prężynie 
SPRZEDAWCA – MAGAZYNIER 
– uprawnienia na wózek widło-
wy, prawo jazdy kat. B, praca w 
Prudniku NAUCZYCIEL JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO – wykształcenie 
w y ż s ze,  p ra c a  w  R a c ł aw i c a c h 
Śląskich PRACOWNIK FIZYCZ-
NY  –  praca w Piorunkowicach 
SPRZEDAWCA  – wykształcenie 
zawodowe,  praca  w Prudnik u 
KOORDYNATOR DS. SERWISU 
– praca w Prudniku KUCHARZ – 
wykształcenie kierunkowe, praca 
w K robuszu S P R Z E DAW C A  W 
BRANŻY ZOOLOGICZNEJ- pra-
ca w Prudniku LEKARZ WETERY-
NARII – wykształcenie kierunko-
we, praca w Białej

eprasa.pl fc39e498ba
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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MEDYCYNA I ZDROWIE

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

 Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku
 ul. Kardynała Wyszyńskiego 1a 

ogłasza

I przetarg nieograniczony w drodze publicznej licytacji na ustanowienie 

odrębnej własności niżej wymienionego lokalu mieszkalnego

w Prudniku, ul. Skowrońskiego 25/3 (parter) o powierzchni użytkowej 

47,10 m2, składający się z 2 pokoi , kuchni , łazienki z wc i przedpokoju 

wraz z przynależną piwnicą o powierzchni 4,10 m2. Lokal wchodzi w skład 

nieruchomości objętej KW Nr OP1P/00047793/2. Cena wywoławcza 

wynosi 189 000,00 zł. 

Wysokość wymaganego wadium wynosi 10 % ceny wywoławczej, 

tj. 18 900,00 zł.

Przetarg na w/w lokal mieszkalny odbędzie się w dniu 18.11.2025 r. 

o godzinie 10:00 w  siedzibie SM w Prudniku, adres j/w.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne oraz prawne lub ich 

pełnomocnicy,  którzy do dnia 17.11.2025 r. w kasie Spółdzielni lub 

przelewem na konto nr 82 8905 0000 2000 0000 2219 0001 z warunkiem 

wpływu środków do dnia 18.11.2025 r. wpłacą wymagane wadium. 

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. Bliższych 

informacji dotyczących  przetargu i warunków podpisania umowy 

udziela się w biurze spółdzielni lub pod nr tel. ( 77 ) 436 24 13 w godzinach 

pracy.

Osoba wygrywająca przetarg przed podpisaniem umowy notarialnej 

będzie zobowiązana do złożenia deklaracji członkowskiej.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyny na każdym etapie.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku
 ul. Kardynała Wyszyńskiego 1a 

ogłasza

Nieograniczony I przetarg w drodze publicznej licytacji na prawo najmu 

lokalu użytkowego w Białej, przy ul. Rynek 8, o ogólnej powierzchni 

156,51 m2 (+ 326,24 m2) – kwota wywoławcza 14 236,40 zł. brutto.  

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu stosunku 

najmu. 

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg. 

Przetarg odbędzie się w dniu 12.11.2025 r. o godz. 9:00 w siedzibie 

Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku, adres j. w.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich 

pełnomocnicy, którzy najpóźniej do dnia 12.11.2025 r. do godz. 8:00 w 

kasie Spółdzielni lub przelewem na konto nr 82 8905 0000 2000 0000 

2219 0001 z warunkiem wpływu środków do dnia 12.11.2025 r. wpłacą 

wadium w wysokości 20 % kwoty wywoławczej, tj. 2 847,28 zł.

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. 

Bliższych informacji, dotyczących przetargu i warunków podpisania 

umowy udziela się w biurze Spółdzielni lub pod nr tel. 77 436 2881 w 

godzinach pracy. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Burmistrz Prudnika informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miejskim w Prudniku przy 
ul. Kościuszki 3 oraz na stro-
nie Biuletynu Informacji Pub-
licznej www.bip.prudnik.pl, w 
dniu 29 października 2025 r. 
zamieszczone zostały wykazy 
nieruchomości - lokali miesz-
kalnych przeznaczonych do 
sprzedaży oraz wykaz nieru-
chomości przeznaczonych do 
dzierżawy.

INFORMACJA

eprasa.pl fc39e498ba
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Turystka z „pożyczoną” deską

Plebiscyt organizuje National Geographic

Na szczycie pradziada panuje surowy klimat
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Brzeg górą. Góry Opawskie 
trochę podgoniły

Nowa stacja meteorologiczna 
na Pradziadzie

Czesi remontują infrastrukturę szlaku. 
Proszą, żeby turyści… nie kradli materiałów

Cuda Polski 2025

BezPieCzeńsTWo

jesioniki

Andrzej DEREŃ

Miasto Brzeg zwyciężyło 
na poziomie województwa 
opolskiego w plebiscycie 
magazynu national Geographic 
cuda Polski 2025. Miasto nad 
odrą konkurowało z Parkiem 
krajobrazowym Góry opawskie 
i Paczkowem.

na Pradziad, po 28 latach przerwy, wróciła profesjonalna stacja 
meteorologiczna. Będzie miała kluczowe znaczenie w sytuacjach 
ekstremalnych warunków pogodowych. To u czechów, a jak 
wygląda sieć stacji meteorologicznych po polskiej stronie granicy?

czesi na bieżąco odnawiają 
infrastrukturę turystyczną.  
od końca sierpnia remontowane 
są drewniane kładki na 
czerwonym szlaku między 
Červenohorskim sedlem 
a schroniskiem svyčarna 
(szwajcarka).

P
rzez ostatnie trzy dekady 
stacja  Czeskiego Instytutu 
H y d r o m e t e o r o l o g i c z n e -
g o   ( Č H M Ú )  z n a j d o w a ł a 

się na niedalekim  Šeraku, jednak 
mankamentem tej lokalizacji był 
brak zapasowej sieci energetycznej. 
Podczas ubiegłorocznej powodzi 
przez trzy dni na Šeraku nie było 
prądu, co spowodowało, że pracują-
cy na górze meteorolodzy nie mogli 
wysyłać wiadomości. W sytuacji, 
kiedy dane meteorologiczne były 
najbardziej istotne, system zawiódł. 
Stąd podjęta decyzja o przenosinach 
stacji na szczyt najwyższej góry Su-
detów Wschodnich, gdzie znajduje 
się alternatywna sieć energetyczna.

 Pełne pomiary na Pradziadzie re-
alizowane były w latach 1941 – 1997. 
Dopiero potem stacja przeniesiona 
została na Šerak. Jedną z przyczyn 
przemieszczenia było zauważenie 
z n i e k s z t a ł c e ń  w  p o m i a r a c h  z e 
względu na lokalizację potężnej 
wieży na szczycie oraz podatność 
urządzeń na oblodzenie. Dziś no-
woczesna technika jest odporna 
na te problemy. Wraz z tegoroczną 
zmianą badania na Pradziadzie po-
szerzono o pomiary jakości powie-
trza. Część danych nadal będzie po-

P
race związane są z odnową 
podestów, które umożliwia-
ją turystom przejście pod-

mokłych terenów. Ze wzglę-
du na wilgotne warunki środowiska 
drewniane kładki niszczą się i muszą 
być regularnie odnawiane lub wy-

N
asz portal, z racji lokali-
zacji,  kibicował kandy-
daturze Parku Krajobra-
zowego.  Zachęcając do 

głosowania na Góry Opawskie star-
towaliśmy z ostatniego, trzeciego 
miejsca i zaledwie z 11 proc. głosów. 
Zakończyliśmy z ok. 20 proc. i dru-
gim miejscem. To nie dużo, ale w 
ciągu ostatnich dni udało się nieco 
podgonić i zdobyć głosy na rzecz na-
szej lokalnej atrakcji przyrodniczej i 
turystycznej.

 Park Krajobrazowy Góry Opaw-

skie  powołany został do życia w 
1988 r., obejmując swoim obsza-
r e m  c z ę ś c i  g m i n :   P r u d n i k ,   L u -

brza  i  Głuchołazy. W granicach 
parku znajduje się południowa 
część miasta Prudnika,  łącznie 
z  t e r e n a m i  p o w o j s k o w y m i  n a 
Koziej  Górze.  Na terenie Parku 
Krajobrazowego znajduje się pięć 

mieniane. Aktualne prace dotyczą 
600-metrowego odcinka w rejonie 
szczytu Malý Jezerník (1208 m).

 Dyrekcja Obszaru Chronionego 
Krajobrazu Jesioników (Chráněná 
krajinná oblast Jeseniky) zwró -

ciła się do turystów o szczególną 
o s t r o ż n o ś ć  n a  r e m o n t o w a n y m 
s z l a k u  o r a z  o …  n i e  z a b i e r a n i e 
materiału budowlanego. CHKO 
w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
o p u b l i k o w a ł o  z d j ę c i e  t u r y s t k i , 
która… „pożyczyła” jedną z desek. 
Niedawno pracownicy CHKO  od-
nowili wszystkie kładki i schodki w 
dolinie Białej Opawy. (d) n

rezerwatów przyrody:  Cicha Do-
lina,  Las Bukowy,  Nad Białką,  Ol-
szak  oraz  Dębniak.  Ten ostatni 
jest najmłodszy, powstał w 2022 

r. i obejmuje fragment lasu Osiek 
między Moszczanką a Wierzbcem. 
To jedyny rezerwat przyrody w 
gminie Prudnik. n

zyskiwana na Šeraku. Meteorolodzy 
wskazują, że najistotniejsze pomiary 
będą dotyczyły opadów.

– Mamy dane w czasie rzeczywi-
stym, więc można je wprowadzać 
do modeli prognoz hydrogeolo-
gicznych. Oznacza to, że wiemy, 
jak zachowują się cieki wodne w 
tym rejonie – podkreśla cytowany 
przez iDnes.cz dyrektor ds. meteo-
rologii i klimatologii w Czeskim 
Instytucie Meteorologicznym Libor 
Černíkovský.

Po polskiej stronie granicy

Jak wygląda sytuacja z lokaliza-
cją stacji meteorologicznych po 

polskiej stronie granicy? Według 
stanu na listopad 2024 r. polska 
meteorologiczna sieć pomiarowo-
-obserwacyjna  Instytutu Meteo-
rologii  i  Gospodarki Wodnej w 
Warszawie składała się z 981 stacji. 
W powiecie prudnickim IMiGW 
posiada jedną automatyczną sta-
cję – na  granicy Prudnika i Łąki 
P r u d n i c k i e j ,  b l i s k o  b u d o w a n e j 
obecnie ul.  Działkowej.  Peryfe-
ryjna lokalizacja stacji wynika z 
konieczności pozyskania danych 
środowiskowych obojętnych wo-
bec działalności człowieka. Stąd 
unika się umiejscawiania takich 
punktów w obszarach zabudowa-
nych lub w sąsiedztwie ruchliwych 
dróg.

 W e  w t o r e k ,  2 1  p a ź d z i e r n i k a 
różnica w pomiarze temperatury 
między stacją IMiGW a stacją po-
wiatową położoną przy komendzie 
straży pożarnej w Prudniku wyno-
siła blisko 0,5 st. C. Dla mieszkańca 
to niemal żadna różnica, ale dla 
specjalistów badających klimat już 
znaczna. Wykazana różnica nie 
świadczy o tym, że punkt w mieście 
podaje błędne dane. Są one prawid-
łowe, tylko że uwzględniają specyfi-
kę powietrza w mieście i nieco inne 

otoczenie (w mieście płaskowyż, 
ulice, poza miastem nadrzeczny 
teren). Obie stacje mierzą również 
prędkość wiatru, sumę opadów i 
wilgotność powietrza.

 W okolicy stacje meteorolo -

giczne znajdują się w gminie Kor-
fantów na południe od  Przydroża 
Małego (blisko Szwedzkiej Górki), w 
gminie Krapkowice między Pietną, 
Ligotą, a Brożcem oraz między Głub-
c z y c a m i   a  N o w y m  R o ż n o w e m . 
Ciekawe, że – wzorem Czechów 
– IMiGW nie zdecydował się na 
urządzenie pomiarowe w punkcie 
górskim, u nas na szczycie Biskupiej 
Kopy, najwyżej położonego punktu 
w województwie opolskim. n
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Jesienne spotkanie Dinozaurów

Gmina chce udrożnić nieczynne mostyUratowali 
łabędzia

PTTK PRUDNIK

PODLESIEGÓRY OPAWSKIE

Andrzej DEREŃ

Podczas wyjazdowego posiedzenia Parlamentarnego Zespołu 
ds. Polsko-Czeskiej Współpracy Transgraniczne w Prudniku  
burmistrz Głuchołaz Paweł Szymkowicz mówił o potrzebie 
udrożnienia części granicznych mostów w Podlesiu.

Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika Prudnickiego”, nr 227. Redaktor prowadzący – Andrzej Dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, Józef  Michalczewski, Franciszek Dendewicz, Zbigniew Zagłoba-Zygler, Stanisław Stadnicki, 
Dawid Przyszlak, Daniela Długosz-Penca, Barbara Drożdżowicz, Andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. Dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

D
in

o
ZA

u
R

y 
(2

)

A
n

D
R

Ze
J 

D
eR

eń

Zo
P

k

Łabędź w trakcie transportu do lecznicy Położone w „worku granicznym” Podlesie nadal nie posiada połączenia z czeską siecią dróg, a z polską wiąże ją tylko jedna szosa.

Uczestnicy spotkania

D
zięki zgłoszeniu mieszkańców 
i wspólnej akcji pracowników 
Zespołu Opolskich Parków 

Krajobrazowych w Górach Opawskich 
oraz Opolskiego Centrum Leczenia i 
Rehabilitacji Dzikich Zwierząt „Avi” 
udało się uratować rannego łabędzia.
– Zespół Opolskich Parków Krajobrazo-
wych Góry Opawskie otrzymał zgłosze-
nie do łabędzia, który uległ poważnej 
kolizji z budynkiem. Pracownicy na-
tychmiast udali się na miejsce. Odłowili 
ptaka, a następnie dowieźli do ośrodka 
– relacjonują uczestnicy akcji. – Ptak wy-
magał szycia ran powstałych w wyniku 
kolizji. Po zakończonym leczeniu został 
odrobaczony, a następnie podkarmio-
ny, aby wrócił do prawidłowej kondycji 
(w trakcie leczenia przybrał na masie 
ponad 2kg) i tym samym pokazał swój 
prawdziwy bojowy charakter.

 Po obrączkowaniu ptak wypusz-
czony został na wolność (14 październi-
ka). Leczenie zwierzęcia sfinansowane 
zostało dzięki dotacji samorządu Wo-
jewództwa Opolskiego. (d) n

W 
piątek, 17 października, 
w siedzibie prudnickiego 
oddziału PTTK przy Placu 

Wolności, odbyło się spotkanie tury-
stycznych Dinozaurów.

W
i ę k s z o ś ć  z  n i c h  t o 
n i e w i e l k i e  m o s t y 
drogowe, ale są też 
konstrukcje kolejowe 

dawnych bocznic. Po niektórych 
pozostały tylko przęsła, po innych 
konstrukcje nośne, a jeszcze inne 

są w całości, tyle, że są zablokowa-
ne i dawno nie remontowane.

 Obok byłej przędzalni w Pod-

l e s i u  d o j a z d  d o  m o s t u  z o s t a ł 
zablokowany dla przejazdu sa-
m o c h o d ó w  p o  s t r o n i e  c z e s k i e j 

moc tylko jednej drogi w kierunku 
Konradowa: - Na wypadek obfitych 
opadów śniegu lub innego zdarzenia 
ta wieś byłaby odcięta komunikacyj-
nie od reszty gminy i kraju.

 O b e c n i e  G m i n a  G ł u c h o ł a z y 
stara się o pozyskanie środków 
z Funduszu Dróg Lokalnych na 
modernizację drogi z Podlesia do 
Gęstwiny (obecnie to droga szu-

trowa). Udrożnienie biegnących 
wzdłuż niej niektórych mostów, 
w p ł y n ę ł o b y  n a  z d e c y d o w a n i e 
lepsze skomunikowanie obu stron 
granic. n

kamieniami, ponieważ jej niewielki 
fragment znajduje się na terenie 
działki funkcjonującego tam zakła-
du przemysłowego.

 Po drugiej stronie potoku, po 
czeskiej stronie granicy, biegnie 
szosa Zlate Hory – Mikulovice, któ-
ra pozwala dotrzeć do Głuchołaz 
z dwóch różnych kierunków – od 
zachodu i południa. 

 Szymkowicz mówi o dużym zna-
czeniu tych mostów dla mieszkańców 
Podlesia, ponieważ wieś połączona 
jest z pozostałą częścią Polski za po-

 Dodatkowo na spotkanie zapro-
szeni zostali niezrzeszeni goście 
z miasta i okolic. Łącznie stawiły 
się 32 osoby, a gospodarze zadbali 
o ciasteczka, kawę, herbatę, wi-

nogrona, a przede wszystkim o 
dwóch zaproszonych gości - Jurka 
Huka, który przyjechał z Nowego 
Jorku i grał na akordeonie i jego 
szwagra - Jurka Basałaja. Zabrakło 

Zdzicha Huka, który musiał poje-
chać do Holandii, ale wspomniana 
dwójka wraz z prezesem Dinozau-
rów - Zbyszkiem znakomicie dała 
sobie rade -  prowadząc śpiewy 
i  zabawy. Byty też wspominki z 
lat minionych - zdjęcia i kroniki. 
Wszyscy obiecali stawić się wkrót-
ce na następne spotkanie. n

 
Do zobaczenia!

Zbigniew Zagłoba - Zygler

eprasa.pl fc39e498ba
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Ustronianka Sp. z o.o.  to w pełni polska, rodzinna �rma, właściciel 

jednej z najstarszych rozlewni wód mineralnych w Polsce. Zatrudniamy 

pracowników w trzech zakładach produkcyjnych oraz w sześciu 

centrach dystrybucji wody w systemie galonowym. Od ponad 45 lat 

dostarczamy naszym klientom doskonałą wodę, najwyższej jakości 

napoje i syropy. W związku z dynamicznym rozwojem poszukuje 

kandydata na stanowiska:

MAGAZYNIER
Miejsce pracy: Biała

Obowiązki:

• załadunek i rozładunek towarów,

• przewożenie palet z towarem wewnątrz magazynu lub placu,

• ustawianie towarów na regałach wysokiego składowania,

• dbanie o stan techniczny wózka i zgłaszanie usterek,

• przestrzeganie zasad BHP,

• wykonywanie operacji magazynowych zgodnie z obowiązującymi 

procedurami (kompletacja, załadunki, rozładunki, wstawianie 

palet)

• prawidłowe przygotowanie i obieg dokumentów związanych z 

pracą w magazynie,

• raportowanie przełożonemu o napotkanych niezgodnościach i 

udział w działaniach korygujących,

• zapewnienie prawidłowości pracy na magazynie zgodnie ze 

standardami �rmy,

• bieżąca kontrola jakościowa i ilościowa wykonanej pracy,

• dbanie o porządek w miejscu pracy.

Wymagania:

• uprawnienia UDT,

• dobra kondycja �zyczna i koordynacja,

• umiejętność pracy zespołowej,

• doświadczenie (mile widziane),

• dyspozycyjność związana z systemem pracy zmianowej,

• dokładność, odpowiedzialność, uczciwość,

• sumienność w wykonywaniu powierzonych obowiązków,

• bardzo dobra organizacja pracy własnej.

Oferujemy:

• stabilne zatrudnienie w ogólnopolskiej �rmie,

• umowę o pracę,

• dowozy pracownicze na trasie Prudnik – Biała,

• możliwość rozwoju zawodowego i podnoszenia kwali�kacji,

• ubezpieczenie grupowe,

• pakiet socjalny i medyczny LUX MED.

OpERAtOR pROdukcjI 
Miejsce pracy: Biała

Obowiązki:

• obsługa maszyn i urządzeń produkcyjnych,

• monitorowanie procesu produkcyjnego,

• kontrola jakości wytwarzanych produktów,

• przestrzeganie norm BHP i procedur zakładowych,

• zgłaszanie wszelkich nieprawidłowości w procesie produkcji, w 

tym awarii i potrzeby ich naprawy

Wymagania:

• zdolności manualne i techniczne,

• gotowość do pracy zmianowej,

• sumienność i odpowiedzialność,

• mile widziane doświadczenie w pracy na produkcji.

• motywacja i chęci rozwoju

• książeczka do celów sanitarno-epidemiologicznych

Oferujemy:

• stabilne zatrudnienie w ogólnopolskiej �rmie

• umowę o pracę

• dowozy pracownicze na trasie Prudnik – Biała

• możliwość rozwoju zawodowego i podnoszenia kwali�kacji

• ubezpieczenie grupowe 

• pakiet socjalny i medyczny LUX MED

Aplikacje przyjmujemy pocztowo, osobiście: 

uStRONIANkA Sp. z o.o., 48-210 Biała, ul. Opolska 13 

lub mailowo: sekretariatbiala@ustronianka.com.pl 

Tak zostaniecie zapamiętani
WSPOMNIENIE O MARKU KARPIE

Grażyna KUNKA

Absolwent Technikum Leśnego, z zawodu dziennikarz piszący przez pół wieku  

do różnych gazet lokalnych, m.in.: „Głosu Włókniarza” i „Tygodnika Prudnickiego”,  

w którym był publicystą. Tworzył z pasją do końca swoich dni. Człowiek Roku 2011  

w powiecie prudnickim. Odszedł nagle 1 października, urna z prochami została złożona 

w grobie rodzinnym na Cmentarzu Komunalnym w Prudniku. W kondukcie żałobnym 

towarzyszyły mu ulubione utwory Leonarda Cohena.

Był Przyjacielem  

biblioteki szkolnej

 Osobiście pana Karpa poznałam we 
wrześniu 2009 roku, kiedy przyprowadził 
do naszej szkoły swojego wnuka, Jakuba 
(syna córki Katarzyny, która zmarła w 
wieku 33 lat). Jakub rozpoczął edukację 
w klasie drugiej u pani Elżbiety Dragan. 
Nadmienię, że pozostałe Jego wnuki (Kaja, 
Tymon, Łukasz) też są absolwentami na-
szej szkoły, czyli PSP nr 3 w Prudniku. Pan 
Marek często bywał z wnukami w biblio-
tece szkolnej, którą sobie upodobał na tyle, 
że zaczął przychodzić systematycznie. Ob-
serwował uczniów, którzy  na przerwach 
wypożyczali książki, rozmawiał z nimi, ale 
też umiał ich słuchać. Przeglądał księgo-
zbiór podręczny, analizował i zachwycał 
się jego różnorodnością. Podpytywał i 
notował. Z czasem zgłosił chęć czytania 
dzieciom, gdy dowiedział się, że nasza 
szkoła współpracuje z Fundacją ABCXXI 
„Cała Polska czyta dzieciom”. Tak rozpo-
częła się współpraca, która miała jeden 
cel: rozwijać zainteresowania czytelnicze 
u dzieci. Znał ludzi piszących, ludzi kultury 
i chętnie podpowiadał mi, kogo warto za-
prosić do czytania dzieciom. Czytał także 
swoje wiersze dedykowane wnukom.
 W akcję czytania włączył również 
swoją żonę Adaminę, która z zawodu 
była bibliotekarką (w latach 70 ub. wieku 
pracowała w bibliotece w Zamku w Mosz-
nej, a potem w bibliotece w prudnickich 
koszarach przy ulicy Dąbrowskiego). Pa-
miętam jej wizyty w bibliotece i wiersze, 
które czytała dzieciom, szczególnie dwa, 
„Gdyby tygrysy jadły irysy” Chotomskiej i 
„Ptasie radio” Tuwima. Interpretacja tych 
utworów była przepiękna: poprawna 
dykcja, barwa głosu, a te trele i szczebioty 
ptaków rewelacyjne. Swoim czytaniem 
oczarowała najmłodszych, wprawiając 
ich w zachwyt. Podobnie było, gdy w bi-
bliotece pojawił się Tadeusz Soroczyński 
(serdeczny przyjaciel Marka), a jego wier-
sze czytała również Adamina Karp. 
 Jakże miłym dla mnie zaskoczeniem 
był pierwszy artykuł Pana Karpa po-
święcony działalności naszej biblioteki 

szkolnej pod tytułem „Ta biblioteka jest 
wielka…” na łamach TP nr 11/2011. 
 Dziadek Marek zachęcał również 
swoje wnuki do udziału w akcjach pro-
wadzonych przeze mnie w bibliotece. 
Zbierał z Kubą makulaturę (324 kg, srebr-
ny medal w 2011 r.), przekazywał książki 
z księgozbioru domowego w formie 
darowizny, systematycznie przynosił do 
biblioteki nakrętki, które zbieraliśmy dla 
niepełnosprawnych dzieci. Cieszył się, że 
angażują się w różne akcje. 
 To zaangażowanie w szkolne życie 
nie trwało długo, ponieważ żona Marka 
zaczęła poważnie chorować, zmarła w 
2014 roku w wieku 69 lat. Redaktor Karp, 
pomimo sytuacji jaka go spotkała, nadal  
intensywnie pracował.  Przychodził do 
biblioteki czytać dzieciom. Włączał się z 
seniorami z UZW w akcje typu: „Atrak-
cyjne przerwy z książką”, „Czwartkowe 
spotkania z poezją”, a gdy usłyszał, że 
prowadzę zajęcia tylko dla chłopców, re-
alizując autorską innowację czytelniczą 
„Rycerze książki XXI wieku w zjednoczo-
nej Europie”, przychodził systematycz-
nie raz w miesiącu. Chłopcy Go uwiel-
biali. Zawsze był przygotowany. W ten 
sposób zapełniał pustkę pracą z dziećmi, 
pisaniem, prowadzeniem Kroniki UZW 
„Pokolenia”, a także organizowaniem 
kolejnych spotkań kulturalno-artystycz-
nych „Dzień dobry, co słychać?”, które 
rozpoczął w Głubczycach już w 1971 
roku, a następnie od 2002 roku kontynu-
ował w Prudniku. Ileż trzeba było odbyć 

rozmów, by zaprosić ludzi, którzy chcą 
o sobie opowiedzieć, podzielić się swoją 
pasją, zainteresowaniami czy sukcesa-
mi. Sama uczestniczyłam dwukrotnie 
w Jego programie (2012, 2015). Dla tych 
imprez pozyskiwał  sponsorów, którzy 
przekazywali mu nagrody rozdawane 
podczas losowania na koniec spotka-
nia. W przerwie występowały dzieci ze 
szkoły muzycznej lub ze studia piosenki 
dziecięcej. Oprócz tego był zawsze słodki 
poczęstunek z kawą czy herbatą przygo-
towany przez panie z POK.
 Kolejny cios spotkał Marka we 
wrześniu 2017 roku, gdy w szpitalu 
w Opolu z powodu zaawansowanej 
miażdżycy amputowali mu nogę. Od tej 
pory wszystko się zmieniło. Poruszając 
się na wózku inwalidzkim, nie docierał 
wszędzie, gdzie chciał. Istniały bariery, 
z którymi walczył i nagłaśniał w prasie. 
Współpracował z władzami miasta, by 
pomóc ludziom niepełnosprawnym. To 
dzięki Niemu zaczęto patrzeć inaczej na 
osoby ograniczone ruchowo. 
 Chociaż ostatnia Jego wizyta w 
bibliotece szkolnej była w czerwcu 2017 
roku z okazji 3 Nocy Bibliotek, to dalej 
współpracowaliśmy, z konieczności już 
telefonicznie.  Opowiadałam o impre-
zach czytelniczych, jakie organizujemy, 
przekazywałam informacje o sukce-
sach biblioteki w skali kraju, a On cieszył 
się z nami i przelewał to na papier. Ta 
nasza współpraca zaowocowała na tyle, 
że powstały łącznie 22 artykuły, które 
zostały opublikowane w moich książ-
kach „Biblioteka w kalejdoskopie…”. 
Osobiście uczestniczył w promocji 
obu książek w 2016 i 2022 roku. 
 Gdy wydano książkę „Prudnicka 
Diana”, poprosiłam o dedykację, a On 
napisał: „Prudnicka Diana z autorem dla 
Pani Grażyny z sympatią i dla dobrego 
wspomnienia. Marek Karp, wiosna 2023”.
 W ubiegłym roku przy składaniu 
życzeń z okazji Jego 80 urodzin, Marek 
poprosił, bym zwracała się do Niego po 
imieniu, bo tak wypada mówić do przy-
jaciół. Więc tak zostało, przeszliśmy 
na „Ty” dla dobrego wspomnienia, bo 
„dobrych ludzi się nie zapomina”. 
 Marku, oboje z żoną kochaliście 
dzieci, poświęcaliście im swój czas i tak 
zostaniecie zapamiętani. n
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Adamina Karp czyta dzieciom wiersze Tadeusza Soroczyńskiego

Marek Karp i Grażyna Kunka
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IE WYDARZY SIĘ
W EUROREGIONIE

We

29 października
(środa)

XXXII Konkurs recyta-
torski wierszy Josepha 
von Eichendorff a. Zapra-
sza Towarzystwo Społecz-
no-Kulturalne Niemców 
na Śląsku Opolskim (koło 
Prudnik) we współpracy 
z Prudnickim Ośrodkiem 
Kultury. Kino Diana w Prud-
niku, godz. 9.30.

Koncert z cyklu Muzyczne 
Fajfy w Centrum Kultury 
w Głuchołazach. Wystąpi 
żeński kwartet smycz-
kow y Chilla Quar tet : 

Joanna Zagajewska (skrzyp-
c e ) ,  M a g d a l e n a  Ś r o d u l a 
(skrzypce), Paulina Lulek-
-Zielińska (altówka, wokal), 
Katarzyna Wrona (wiolon-
czela). Fundacja Benevolens 
- Dom Artysty w Głucho-
łazach, godz. 18.00.

30 października
(czwartek)

I V  N o c  B i b l i o t e k  w 
Miejsko - Gminnej Bi-
bliotece Publicznej w 
Białej. W programie: akcja 
„Zabierz książkę do domu”, 
j e d n o d n i o w a  a m n e s t i a 
dla dłużników, wieczorne 
wypożyczanie. Biblioteka 
czynna w godz. 17.00-21.00. 
Spotkanie autorskie z Bo-
gusławem Wołoszańskim 
o godz. 17.30 (możliwość 
nabycia książek). Liczba 
miejsc ograniczona, zapisy 
tel.: 77 438 70 26.

Dni Kultury i Tradycji 
Romskiej w Prudniku. 

Ostatnie wydarzenie dni 
- otwarcie wystawy fotogra-
ficznej „Romowie w obiek-
tywie” i  podsumowanie 
konkursu fotograficznego. 
G a l e r i a  W y k r z y k n i k  w 
Prudnickim Ośrodku Kultu-
ry, godz. 10.00.

Spotkania krajoznaw-
cze w Centrum Kultury 
w Głuchołazach z Adria-
nem Kołodziejem. Propozy-
cje krótkich i nie tylko wy-
cieczek w Sudety po trasach 
mniej znanych. Zapraszają: 
PTTK o. Głuchołazy i Klub 
Przewodników PTTK Gwa-
rek. CK w Głuchołazach, 
godz. 18.00.

czytaj na str. 26

FUNDACJA DLA DZIEDZICTWA

Wielopokoleniowa introligatornia 
i rodzinne księgi z Opola
Sztuka oprawiania ksiąg i historii – bezpłatne warsztaty 

introligatorskie w Opolu w ramach projektu Uniwersytetu 

Międzypokoleniowego Rzemiosła i Sztuki w Łączniku.

Uczestnicy warsztatów introligatorskich 
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Jan SZCZUREK

Warsztat introligatorski to także urzekające dawne urządzenia
POWYŻEJ: Dariusz Grzeszczuk

W 
m i e ś c i e  n a d  O d r ą , 
g d z i e  o d  w i e k ó w 
słychać szelest kart i 
cichy rytuał klejenia 

skórzanych okładek, odbyły się 11 
października warsztaty w rodzin-
nej introligatorni  Grzeszczuków. 
Uczestnicy  poznali  ich niezwykłą 
rodzinną pasję do introligatorstwa. 
 Choć dziś młodzi rzemieślnicy 
z  O p o l a  u ż y w a j ą  n a j n o w o c z e ś -
niejszych maszyn, duch dawnych 
warsztatów wciąż żyje w opolskich 
uliczkach, a wśród nich postać Da-
riusza Grzeszczuka, introligatora 
z ulicy Cisowej 3, którego historia 
łączy pokolenia, tradycję i miłość do 
piękna papieru i tradycji rodzinnej 
sztuki. W pierwszych pokoleniach 
rodziny Grzeszczuków rzemiosło 
introligatorstwa przechodziło z 
ojca na syna jak najcenniejsza księ-
ga rodzinnej spuścizny. Każdy z 
przodków zostawiał w warsztacie 
charakterystyczny odcisk: odważne 
szycie, precyzyjne doszywanie kra-
wędzi, starannie dobraną okładkę i 
mechanizmy, które dopiero później 
zyskały nowoczesną technologię. 
 Dariusz, kontynuuje tę trady-
cję, łącząc stare metody z nowymi 
technikami konserwacji i renowacji 
zabytkowych tomów w warsztacie 
przy ul. Cisowej 3. Skromny, lecz kli-
matyczny warsztat w Opolu, gdzie 
stalowe nićki*, skórzane płócienne 
okładki i zastrugi nożykowe** two-
rzą charakter miejsca. Wnętrze ze 
ścianami pokrytymi półkami z książ-
kami i materiałami do introligator-
stwa tworzy magiczną atmosferę, 
w której każdy przedmiot ma swoją 
historię.  Dariusz uczy młodych 
adeptów sztuki cierpliwości: nie ma 
skrótów w rzemiośle, a każdy eg-
zemplarz zaczyna się od starannego 
przygotowania papieru, impulsu 
dla skórzanej okładki i precyzyjnego 
zszycia. Kolejne pokolenia: dziadek, 
ojciec i syn, którzy przekazują sobie 
wiedzę o odpowiednim doborze su-
rowców, krojeniu stron, zszywaniu 
i introligatorskiej estetyce. Każdy 
członek rodziny wnosi do pracy coś 

wyjątkowego: jeden z nich specja-
lizuje się w renowacji zabytków, 
inny w tworzeniu artystycznych, 
ozdobnych opraw, jeszcze inny w 
konserwacji skórzanych okładek. 
Dariusz, jako „łącznik pokoleń”, 
eksperymentuje z materiałami, 
jednocześnie zachowując szacunek 
dla tradycyjnych metod: ręcznego 
szycia, lakierowanych brzegów i kla-
sycznych złoceni. Pokazane  kluczo-
we techniki, ręczne cięcie papieru, 
zszywanie nicią, klejenie warstw, 
wzmacnianie grzbietu, introligator-
skie zdobienia, złocenia i tłoczenia. 
Dominuje  cierpliwość, precyzja, 
szacunek dla materiałów, ochrona 
zabytków i dbałość o unikatowość 
każdego egzemplarza. Wiele pro-
cesów przenosi się do pracowni z 
maszynami, to duch rękodzielniczy 
pozostaje, a młodzi adepci uczą się 
od Dariusza, że dobra książka to 
efekt harmonii między tradycją a 
innowacją. 
 Opole jako miasto z bogatą hi-
storią drukarską i introligatorską 
stanowi tło, gdzie spotykają się przy-
szłość i przeszłość, a ulica Cisowa 3 
staje się symbolicznym miejscem. 
Uczestnicy warsztatów  mogli od-
czytać w tej historii głos pokoleń 
jak pamięć o dawnych technikach 

kształtuje nowoczesne podejście do 
oprawy i renowacji książek. Zajęcia  
prowadzone przez pana Dariusza, 
introligatora z Opola to hołd dla 
wielopokoleniowej tradycji, która 
żyje w każdym nożu do perforacji, w 
każdej błyszczącej okładce i w każ-
dym detalu precyzyjnie wykonanej 
oprawy. To także przypomnienie, 
że każdy egzemplarz, nawet ten 
najprostszy, nosi w sobie ducha 
wspólnego wysiłku kolejnych poko-
leń rzemieślników, którzy kochają 
książkę i jej piękno.   n

*stalowe nićki: standardowo mó-
wimy o igłach, narzędziach do 
szycia, igły stalowe: proste, łukowe, 
do szycia zszywek papierowych, 

stosowane przy ręcznym zszywaniu 
bloczków i okładek.
** zastrugi nożykowe: to w polskiej 
terminologii introligatorskiej czę-
sto „rowek”, „nacięcie” lub „rów” 
wykonany nożem, lub profi lowanie 
innym narzędziem.

 Uniwersytet Międzypokoleniowy 
Rzemiosła i Sztuki w Łączniku tym 
razem zaprosił na sesję wyjazdową 
w Opolu (nie w Manfredusie). War-
sztaty są częścią projektu realizo-
wanego we współpracy z Minister-
stwem Edukacji Narodowej. Jego 
celem jest ocalenie od zapomnienia 
tradycyjnych zawodów i rzemiosł 
oraz integracja pokoleń wokół 
wspólnego tworzenia.

ligatornia 

 października w Muzeum Ziemi Prudnickiej odbędą się 
wyjątkowe wydarzenia w ramach projektu „Bruntal Prudnik – 
serce łamie granice”! Będą to: warsztaty malowania porcelany 
wzorem opolskim i warsztaty baristyczne z udziałem gości z 
Bruntala (termin zajęty).  listopada (godz. .) odbędzie się 
wernisaż wystawy „Opolski wzór i aromat kawy” w Arsenale 
– prace prudnickich artystek Ewy Giemzy i Anny Sobieszczań-
skiej. Wystawa potrwa do  lutego  r. Dodatkowe bezpłat-
ne warsztaty malowania porcelany dla wszystkich chętnych: , 
 listopada i  grudnia (godz. .–.). Zapisy tel.:   
  (liczba miejsc ograniczona).   n

Warsztaty w muzeum
ZAPROSZENIE

eprasa.pl fc39e498ba
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CENTRUM TRADYCJI TKACKICH W PRUDNIKU

Połączone nitkami 
Quilty Anny Karcz

W piątek 17 października 

w Centrum Tradycji 

Tkackich w Prudniku 

otwarta została wystawa 

tkanin artystycznych                       

pt. „Połączone nitkami          

- Quilty Anny Karcz”

Anna Karcz podczas wernisażu w Prudniku
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Grzegorz WEIGT

czytaj na str. 27

Q
uilty? Znamy popularne 

określenie patchwork, 
z angielskiego połącze-

n i e  d w ó c h  w y r a z ó w : 
patch – łatka i work – praca. Czyli 
„praca z łatek”. Można jeszcze pójść 
dalej i dołożyć pikowanie, warstwę 
o c i e p l a j ą c ą .  P o w s t a j e  z ł o ż o n a 
praca z warstw, w której pomiędzy 
wierzch (zazwyczaj patchworkowy) 
i jednolity najczęściej spód wkłada 
się wypełnienie: bawełnianą, sojo-

wą, bambusową, poliestrową lub 
mieszaną ocieplinę. Połączenie, 
czyli przeszycie przez trzy warstwy, 
nazywa się pikowaniem. Powstaje 
quilt - angielskie określenie na piko-

wankę, kołderkę). Osoba tworząca 
takie cudo to quilterka. I w Prudniku 
gościliśmy quilterkę - Annę Karcz. A 
wystawa to nie tyle prace patchwor-

kowe, co właśnie quiltowe.
 Anna Karcz (ur. 1973 w Warsza-

wie); quilterka, farbiarka, artystka 
zajmująca się tkaniną artystyczną. 
Autorka projektów Kolory Afryki, 
Niezapomniane szycie i Patchwor-

karnia. Członkini Zarządu Stowa-

rzyszenia Polskiego Patchworku 
oraz grupy Patchwork Mazowiecki. 

Absolwentka Uniwersytetu War-

szawskiego, pedagog z 20-letnim 
stażem. Pasjonatka podróży, zaan-

gażowana w działania ekologiczne 
i recyklingowe. Autorka licznych 
publikacji popularyzujących wiedzę 
przyrodniczą. Zainteresowanie pa-

tchworkiem - jako metodą zszywa-

nia skrawków tkanin wyrosło z idei 
niemarnowania zasobów Ziemi. 
Większość dzieł została stworzona w 
duchu idei zero waste („brak odpa-

dów”, „niemarnowanie”). Artystka 
wykorzystuje w swoich pracach 
wszystkie tkaniny, nici i ozdoby - do 
ostatniego skrawka. Więcej o Annie 
Karcz w nr 41 „TP” z 8 października 
(str. 26).
 Podczas prudnickiego wernisażu 
obecna była artystka, którą przed-

stawiła publiczności kierownik 
Centrum Tradycji Tkackich Ewa 
Giemza. Anna Karcz opowiadała 
o swojej pracy, mówiąc m.in. o pa-

tchworkach: - Dlaczego się w nich 
zakochałam? Dlatego, że są koloro-

we, mają połączenia wszystkie, jakie 
tylko można pomyśleć, czyli różowe 
z żółtym, z zielonym, z czerwonym, 
bez żadnych skrupułów.
 Ale jakby ktoś mógł sobie pomy-

śleć, to te połączenia kolorów w pra-

cach Anny Karcz wcale nie są takie 
przypadkowe. Powstają fascynujące 
kolorami i kompozycjami prace. An-

na Karcz mówiła również o swoim 
warsztacie: - Sama też farbuję tkani-

ny, najbardziej uwielbiam farbować 
tkaninę roślinami. Jest to humorza-

ste, długotrwałe, nie wiadomo jaki 
efekt się uzyska… ale jakie piękne. 

Piękne prace robią duże wrażenie.        PONIŻEJ: fragmenty niektórych z eksponowanych w Prudniku prac.
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31 października
(piątek)

Nowa Muzyka - koncert 
w Krnowie. Klaus Lang 
(organy), Miroslav Bein-

hauer (fortepian). Sala kon-
certowa Ducha Świętego w 
Krnowie, godz.19.00. Bilety 
260 koron.

Bal Wszystkich Świę-
tych w Głogówku. Zaba-
wa, muzyka, tańce i mnó-
stwo pozytywnej energii. 
W programie m.in.: Róża-
niec, orszak świętych, kon-
kursy, film, poczęstunek. 
Kościół pw. św. Bartłomieja 
(godz. 18.00; stąd rusza 
orszak) i Centrum Kultury 
(godz. 19.00). Udział w balu 
jest bezpłatny, ale obowią-
zują zapisy (liczba miejsc 
ograniczona) w CK w Gło-
gówku, tel.: 77 40 69 140. 

1 listopada
(sobota)

UROCZYSTOŚĆ 
WSZYSTKICH 

ŚWIĘTYCH

2 listopada
(niedziela)

Zaduszki artystyczne 
„Między ciszą a dźwię-
kiem” w Białej. Na scenie 
zaprezentują się członko-
wie Studia Piosenki, chóru 
Cantando oraz tancerze 
Marco Dance Studio. Sala 
widowiskowa Urzędu Miej-
skiego w Białej, godz. 17.00.

   l a t  p o  I I  w o j n i e 
światowej - ku pamięci 
poległych i ofiar w Gło-
gówku. Godz. 16.30 - Msza 
św. w języku niemieckim 
na cmentarzu wojskowym. 
N a s t ę p n i e  w  C e n t r u m 
K u l t u r y  w  G ł o g ó w k u : 
spotkanie autorskie z Hen-
ryką Młynarską na temat 
pierwszych lat powojen-

nych w Głogówku w jej 
publikacjach. oraz koncert 
Oskara Koziołka-Goetza 
przy akompaniamencie 
Pauliny Storki.

3 listopada
(poniedziałek)

„Tu zostawiłem siebie” - 
wspomnienie o Marku 
Karpie . Spotkanie upa-
miętniające postać Marka 
Karpa - animatora kultury, 
publicysty. Sala kameralna 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury, godz. 17.00.

4 listopada
(wtorek)

Spotkanie autorskie z 
Bartoszem Suwińskim. 
Poeta,  krytyk literacki, 
doktor nauk humanistycz-
nych, adiunkt w Instytucie 
Nauk o Literaturze Uni-

czytaj na str. 27

LISTOPADOWE REFLEKSJE

Listopadowe święto, mimo 
wszystko bardzo smutne
Już niedługo przed nami święta, Uroczystość 

Wszystkich Świętych i następujący po niej 

Dzień Zaduszny. Radość zbawienia przeplata 

się ze smutkiem rozstania.
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Bożena TOKAR-MATKOWSKA

G
dy pogoda sprzyja, lubię 
w święto zmarłych spa-
cerować po prudnickiej 
nekropolii i nie tylko tu. 

Jest wtedy dużo osób przyjezdnych, 
wszyscy są odświętnie ubrani, cza-
sem całymi rodzinami stoją nad 
grobami swoich bliskich. Te sceny 
pozostają na długo w pamięci. To 
właśnie w listopadzie sięgamy pa-
mięcią w przeszłość, wspominamy 
osoby zmarłe, które mimo wszystko 
są ciągle obecne w naszych my-
ślach, osobistych dialogach, nawet 
w snach. Dotyczy to nie tylko ludzi 
nam znanych, bliskich czy krew-

nych. Zwykle myślimy też o tych, 
którzy odeszli niedawno, z ważnych 
powodów opuścili nas i zmienili 
miejsce swojego pobytu. 
 S t a ł o  s i ę  t a k  z  p a n i ą  d o k t o r 
stomatolog Wandą Jastrzębską-
-Jurczak. To była wielka osobowość 
naszego miasta, tytan pracy, tysiące 
uleczonych zębów z sympatycz-
nym uśmiechem na ustach. Pani 
ta leczyła ludziom zęby ponad pół 
wieku. Pamiętam dokładnie jak w 
latach 70. pani doktor pracowała 
w szkolnym gabinecie dentystycz-
nym Liceum Ogólnokształcącego w 

Prudniku. Z powodu trudnych i wy-
magających lekcji sporo licealistów 
chciało powyrywać wszystkie zęby, 
by mieć dobre usprawiedliwienie. 
Pani Jastrzębska ratowała wtedy 
każdy ząb z wielką odpowiedzial-
nością, była oddanym lekarzem i 
psychologiem w trudnych chwilach 
uczniów. 
 Tuż przed świętami zmarł Marek 
Karp animator kultury, człowiek 
zapisujący osiągnięcia Prudniczan, 
organizujący spotkania w Prudni-
ckim Domu Kultury „Dzień dobry 
co słuchać ?”. Ten człowiek potrafił 
docenić osiągnięcia duże i małe, 
jednak zawsze bardzo ważne dla 
konkretnych twórców. 

 Spacerując alejkami cmentar-
nymi zatrzymuję się przy pochowa-
nych moich nauczycielach, profeso-
rach z Liceum Ogólnokształcącego: 
Klaudia Lenartowicz, Andrzej Pajor, 
Piotr Skarbek, sąsiadach, koleżan-

kach, kolegach. Zazwyczaj dużo 
mam zniczy przy sobie, by zapalić 
wszystkim światełko i wspomnieć 
wspólnie przeżyte chwile. Szczegól-
nie wieczorem nasz cmentarz w tym 
dniu pięknie wygląda. W zapachu 
palących się świec i kwiatów chry-
zantem jest jakaś magia, nić połą-
czenia z innym miejscem pobytu. 
 W uroczystość wszystkich świę-
tych, w anturażu jesiennej pogo-
dy, spacerując po szeleszczących 

i Cmentarz Powązkowski w War-
szawie. Jest to za przyczyną ludzi 
wielkich, którzy w naszej historii 
odegrali znaczącą rolę i należy o 
nich pamiętać. 
 To o czym piszę to listopado-
we smutki, lecz spróbujmy z nich 
wyciągać jak najlepsze myśli, siłę i 
modrość oraz wiarę w sens naszego 
życia, które nie zawsze jest łatwe, ale 
wszystko co się dzieje ma swoisty cel 
i nadaje ciekawy charakter naszego 
indywidualnego istnienia. Każde 
pojedyncze życie, godnie przeżyte, 
pamięta się wiecznie i dlatego warto 
żyć, bo życie jest piękne, śliczne, ono 
mimo wszystko nastraja nas na dal-
sze dni optymistycznie.   n

liściach, myślę też o mogiłach 
oddalonych od naszego miasta. 
Nie wiem, kiedy uda mi się jeszcze 
raz położyć kwiaty na Cmentarzu 
Wojennym Monte Casino czy 
odwiedzić Cmentarz Orląt Lwow-

skich i Cmentarz Łyczakowski we 
Lwowie. W głowie widzę zawsze 
Cmentarz Zasłużonych na Pęk-
sowym Brzyzku w Zakopanem 

MIEJSKI DOM KULTURY W KORFANTOWIE

IX Korfantowski Przegląd 
Zespołów Wokalnych 
W niedzielę, 12 października 

w Miejskim Domu Kultury 

w Korfantowie odbył się 

IX Korfantowski Przegląd 

Zespołów Wokalnych

W 
t e g o r o c z n e j  e d y c j i 
na scenie zaprezen-

t o w a ł y  s i ę :  K w i a t 
L o t o s u ,  Ś c i n a w s k i e 

Koniczynki, Włodarzanki, Zespół 
Wokalny przy Klubie Emeryta z 
Korfantowa, Bukszpan Zielony, 
Szumiący Bór. Uroczystego otwar-
cia oraz zamknięcia przeglądu 
dokonali: burmistrz Korfantowa  
Janusz Wójcik, radna Rady Powiatu 
w Nysie Danuta Korzeniowska oraz 

dyrektor korfantowskiego Domu Kultury Ewa 
Szczepańska-Kręcidło.
 Przegląd nie ma charakteru konkursowe-
go. Jego celem jest wspólne spędzanie czasu, 
rozwijanie pasji muzycznych seniorów oraz 
popularyzacja pieśni i piosenek regionalnych. 
Każdy z uczestniczących zespołów otrzymał 
pamiątkową statuetkę i drobne upominki. Na 
zakończenie był słodki poczęstunek, który stał 
się okazją do rozmów przy kawie.   n

Na scenie korfantowskiego Domu Kultury prudnicki zespół Bukszpan Zielony
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Warsztaty tworzenia tkaniny 
artystycznej w technice boro z Anną 
Karcz. Z LEWEJ: spotkanie w CTT 
otworzyła kierownik Ewa Giemza.
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IE        ciąg dalszy ze str. 26

w e r s y t e t u  O p o l s k i e g o . 

Wydarzenie z cyklu „Pre-

t e k s t y ”  w  r a m a c h  p r o -

jektu „Między słowami”, 
współfinansowanego ze 
środków Ministra Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego. 

Sala reprezentacyjna Prud-

nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

4-6 listopada
(trzy dni)

Artystyczne zaduszki 
w  P r u d n i k u .  W t o r e k : 

spotkanie autorskie z Bar-

toszem Suwińskim (POK, 
godz. 18.00). Środa: projek-

cja filmu „Wyklęty” Kon-

rada Łęckiego i spotkanie 
z reżyserem (kino Diana, 
godz. 19.00).  Czwartek: 
koncert „Zawracanie gita-

ry”; muzyka i wspomnienia 

Łukasza Gorczycy, Marcina 
Kusego i Grzegorza Kapoł-

ka (sala reprezentacyjna 

POK, godz. 18.00). 

6 listopada
(czwartek)

W i l l a  b u d z i  s i ę  d o 
ż yc i a ,  c z y l i  Wi e c zó r 
rodzinny Flemmichów 
w Krnowie. Teatr Ludowy 

MIKS Krnov. Okazja, aby 
zajrzeć w zacisze rodziny 
przedsiębiorcy z branży 
tekstylnej, poznania człon-

ków rodziny, ich gości i 
domowników. Willa Flem-

micha,  godz. 17.00, wstęp 
50 koron.   n
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dokończenie ze str. 25

Połączone nitkami...

nie ważne, że całe wakacje, dwa - trzy mie-

siące farbuję jedną tkaninę, ale jaki skutek, 
to bardzo cieszy.
 Artystka dodała: - Patchwork nam daje 
możliwość, że możemy podróżować. To 
jest niesamowite, ale dzięki mojej pasji do 
podróżowania miałam też okazję poznać 
bardzo wielu twórców, quilterek z całego 
świata. Byłam kilkakrotnie w Birmingham, 
w Alzacji, tam gdzie są największe wystawy 
patchworkowe. Bardzo blisko państwa 
są również wystawy w Ostrawie, w Brnie, 
Prościejowie. 
 Mówiąc o stosowanych technikach, ma-

teriałach Anna Karcz powiedziała: - Moją 
drugą miłością jest len i len wykorzystuję 
na różne sposoby.
 Na wystawie w Prudniku możemy oglą-

dać jedną pracę wykonaną z lnu pt. „Tka-

niny mojej babci”, powstałą na wystawę 
Polskiego Stowarzyszenia Patchworku do 

Muzeum Lniarstwa w Żyrardowie. Widać 
tu wyraźnie strukturę tkaniny, jej „lewą”, 
szytą stronę. Twórczyni wyjaśniała: - Szuka-

łam starych wzorów lnu, nie tych które są 
współcześnie, tych które możemy znaleźć 
w naszych kuferkach, naszych szafach 
i spróbowałam je tak pociąć, żeby było 
inaczej, na tej pracy wszystkie szwy są na 
wierzchu. Jest to praca dwustronna.

 Wystawę w Centrum Tradycji Tkackich 
w Prudniku można oglądać do 31 grudnia. 
Tymczasem, w sobotę 18 października, w 
CTT odbyły się jeszcze warsztaty tworzenia 
tkaniny artystycznej japońską techniką 
patchworku BORO. Zajęcia poprowadziła 
Anna Karcz. Zapraszając na warsztaty 
twórczyni mówiła: - Bardzo jestem zafascy-

nowana techniką japońską, odkryłam ją 
już kilka lat temu, tylko nie nazywałam ją 
boro. Dla mnie to była po prostu fastryga. 
w Polsce ta technika nazywana jest fastry-

gą, natomiast w Japonii urosła do rangi 

sztuki, gdzie są muzea, książki. 
P o l s k a  t r a k t u j e  f a s t r y g ę  p o 
macoszemu. Na warsztatach po-

każę jak można odczarować tę 
naszą fastrygę i pokazać piękną 
sztukę japońskiego boro. 

 To znakomity sposób łącze-

n i a  w y s t a w y  z  w a r s z t a t a m i , 
kiedy podziwianie pięknych 
prac przechodzi w praktyczną 
możliwość poznania warsztatu 
twórcy,  spróbowania w tym 

swoich sił. Uczestnicy pracowali z 
tkaninami bawełnianymi oraz ma-

teriałami ręcznie farbowanymi przy 
użyciu surowców roślinnych. Na 
zajęcia przybyła grupa pań, jak się 
okazało zorientowanych w temacie, 
próbujących swoich sił w podob-

nych działaniach, było więc bardzo 
twórczo. Artystka dzieliła się wiedzą 
na temat japońskich technik, ale też 
znajomością praktycznych realiów 
tej dziedziny w naszym kraju.

 Anna Karcz podsumowała pobyt 
w Prudniku: „Bardzo dziękuję za 
cudownie spędzony czas, bardzo 
zdolne kursantki  i  perfekcyjne 
przygotowanie sali wystawowej do 

przeprowadzenia warsztatów.”   n

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Artystyczne zaduszki
W dniach 4-6 listopada Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej zaprasza na Artystyczne zaduszki. W programie trzy 

interesujące spotkania: z poezją, filmem i muzyką.

Wtorek 4 listopada
Spotkanie autorskie w cyklu  #PRE-

TEKSTY z dr. Bartoszem Suwińskim. 
Spotkanie wokół książki „Zapi-

sać, zdążyć. Notatki o poezji z lat 
1993-2021”. Prowadzenie Maciej 
Dobrzański.
 Bartosz Suwiński - ur. 1985 roku w 
Kępnie. Poeta, krytyk literacki, dok-

tor nauk humanistycznych. Poezję, 
prozę, szkice krytyczne i artykuły na-

ukowe drukował w prasie literackiej 
i wielu tomach pokonferencyjnych.
Opublikował tomy poetyckie: „Se-

hir” (2010), „Bliki” (2013), „Odpust” 
(2013) „Uroczysko” (2014),  „Wyraj” 
(2017), „Bura. Notatnik chorwacki” 
(2019), „Nawie” (2020) i  „Dutki” 
(2022). Monografię: „Pory poezji. 
K o n c e p c j a  c z a s u  w  t w ó r c z o ś c i 
poetyckiej Krystyny Miłobędzkiej” 
(2017), „Anegdota o istnieniu. Poezja 
Haliny Poświatowskiej” (2020), oraz 
książkę z esejami: „Po tej stronie 

rzeki. Szkice o poetach znad Odry” 

(2017) i wybór wierszy Jana Goczoła 
(„Kosturem po korze”, 2018). W 2022 
roku ukazał się jego debiut proza-

torski pod tytułem „Terpentyna”. 
Ostatnio ogłosił: „Zapisać, zdążyć. 
Notatki o poezji z lat 1993-2021” 
(2024). Tłumaczony na niemiecki. 
Mieszka w Bystrzycy Kłodzkiej.
 Sala reprezentacyjna Prudnickie-

go Ośrodka Kultury, godz. 18.00, 
wstęp wolny.

Środa 5 listopada
Film „Wyklęty” Konrada Łęckiego; 
projekcja i spotkanie z reżyserem.
 Konrad Łęcki – ur. 1976 r. w Kiel-

cach. Absolwent Wydziału Prawa 
Europejskiej Wyższej Szkoły Prawa i 
Administracji w Kielcach oraz reży-

serii na Akademi Filmu i Telewizji w 

Warszawie. Ukończył także studio 
aktorskie Lart w Krakowie.
 Autor filmów fabularnych i krót-

kometrażowych. Najważniejsze z 
nich to: „Pre mortem” - opowieść o 

oficerach polskich zamordowanych 
w Katyniu, „Grudniowe rozmowy” 
& „Zomoza” - filmy poruszające 
tematykę Stanu Wojennego, „Wy-

klęty” (2017) - fabularny film kinowy. 
Odznaczony Medalem 100-lecia 
Niepodległości. Obecnie pracuje 
nad filmem „Pogranicznik”, którego 
akcja dzieje się na granicy polsko-

-białoruskiej w roku 2022.
 Film „Wyklęty” (2017);  akcja 
filmu toczy się w Polsce w latach 
1945-1948 i przedstawia żołnierzy 
zbrojnego podziemia niepodle-

głościowego, walczących z władzą 
ludową o powojenny kształt Polski. 
Grają: Wojciech Niemczyk, Janusz 
Chabior, Piotr Cyrwus, Olgierd Łu-

kaszewicz, Marek Siudym i  Marcin 
Kwaśny.
 Kino Dina w Prudniku, godz. 
19.00, wstęp wolny.

Czwartek 6 listopada
Koncert „ZAWRACANIE GITARY”; 
muzyka i  wspomnienia. Łukasz 

Gorczyca, Marcin Kusy, Grzegorz 
Kapołka. Koncert wyjątkowy, wir-

tuozerski, stworzony z potrzeby 
wspólnego muzykowania. Okraszo-

ny wspomnieniami i opowieściami 
od kuchni z życia muzyków.
 Grzegorz Kapołka - jest absol-

wentem Wydziału Jazzu i Muzyki 
Rozrywkowej Akademii Muzycznej 

w Katowicach. Członek Akademii 
Fonograficznej. Prezes Stowarzysze-

nia Gitara i Blues. Wielokrotny zwy-

cięzca w kategorii – Najlepszy polski 
gitarzysta bluesowy (2001, 2014, 
2016, 2019, 2020). Należy do grona 
najlepszych gitarzystów w Polsce.

 Łukasz Gorczyca - basista, kom-

pozytor, producent, manager. Ma 
na koncie kilkadziesiąt płyt, na-

granych w roli muzyka sesyjnego z 

artystami zarówno z Polski jak i za-

granicy, oraz dwa albumy autorskie 
(„Gorczyca i Przyjaciele” - 2016 i „Pio-

senki” - 2020, na którym pojawiają 
się znakomici soliści i instrumentali-

ści, między innymi: Jennifer Batten, 
Patsy Gamble, Keith Thompson, 
Piotr Foreman Foryś, Szymon Pejski 
czy Lora Szafran).
 Marcin Kusy - dziennikarz mu-

zyczny, konferansjer, juror. W radiu 
od 27 lat. Zasiadał w jurorskich 
składach m.in. konkursu Eurowizji, 
KFPP w Opolu czy Szansy na Sukces. 
Autor audycji radiowych, ekspert 
w programach telewizyjnych oraz 

prowadzący festiwale, gale, konfe-

rencje, jubileusze i koncerty (KFPP 
w Opolu, Lato z Radiem, Jarocin 

Festiwal, 20-lecie Golec uOrkiestry, 
Złote Mikrofony Polskiego Radia). 
Relacjonuje także muzyczne wyda-

rzenia (Rawa Blues Festiwal, KFPP w 
Opolu, Piknik Country w Mrągowie, 
Festiwal Legend Rocka, itp.).
 Sala reprezentacyjna Prudnickie-

go Ośrodka Kultury, godz. 18.00, 
wstęp wolny.   n
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aleksandra Pączek

aleksandra pączek i Mariusz 

Gawor z prudnika otrzymali 

powołanie do kadry narodowej 

polskiej federacji taekwon-do
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KLASA OKRĘGOWA 
– 14. KOLEJKA

ChEmiK K.-KOźLE

PRUDNiKPOGOŃ

2 listopada (niedziela), godz. 14.00, 

stadion przy ul. Włoskiej

T
rener Rafał Wilk wprowa-
dził do reprezentacji także 
pięcioro podopiecznych 
z  N y s y .  N o m i n a c j e  o r a z 

pamiątkowe statuetki odebrano 
podczas gali w Hotelu „Beskidian” 
w Węgierskiej Górce, gdzie obecni 
byli mistrzowie Witold Gromowski 
i Marek Wyka. Zaszczytu tego do-
stąpiło w sumie 34 zawodników i 
zawodniczek.

–  G r a t u l u j ę  n a s z y m  s p o r t o w -

c o m  i  ż y c z ę  w i e l u  s u k c e s ó w  w 
międzynarodowych startach. To 
wspaniała wizytówka Prudnika i 
dowód na to, że w naszym mieście 
rozwijają się prawdziwe talenty! – 
skomentował burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. (ws) n

O
s t a t n i  w  t e j  r u n d z i e 
m e c z  d o m o w y  w  G ł o -

g ó w k u  z  n i ż e j  n o t o -

w a n y m  r y w a l e m  z e 
Starościna miał być zwycięskim 
zakończeniem wyjątkowo nieuda-
nej jesieni. Podopieczni trenera 
Tomasza Hejduka w tym sezonie, 
może tylko poza meczem ze Stalą 
Brzeg, nie potrafią „wznieść” się 
na wyżyny swoich umiejętności. 
P o d o b n i e  b y ł o  w  p o j e d y n k u  z 
e k i p ą  z e  S t a r o ś c i n a .  P o c z ą t e k 
z a w o d ó w  b y ł  d o ś ć  n i e m r a w y  i 
chaotyczny. Po wyrównanej grze 
w środkowej części pola w pierw-

szych minutach do głosu zaczęli 
d o c h o d z i ć  j e d n a k  z a w o d n i c y 
gości. W 6. min niecelnie uderzał 
Culic. W 9. min Charęza w sytuacji 
sam na sam wybił piłkę posłaną 
przez Culica. W 14. min znakomi-
tej okazji nie wykorzystał Babiarz, 

przenosząc z bliskiej odległości 
futbolówkę wysoko nad poprzecz-
ką. Dwie minuty później Sacha po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
główkował obok br amki g olk i-
pera gospodarzy. Głogówczanie 
pierwszy celny strzał oddali do-
piero w 23. min za sprawą Szampe-
ry, który z narożnika pola karnego 
próbował zaskoczyć pewnie inter-
weniującego Sładka. W kolejnej 
akcji bliski szczęścia był Nowak, 
trafiając z 16 metrów w poprzecz-
kę. W 30. min uderzenie Jakwerta 
z rzutu wolnego obronił golkiper 
przyjezdnych. W 41.  min strzał 
Mendaka z dystansu przeszedł tuż 
obok spojenia słupków. W 44. min 
powinna paść bramka dla gospo-
darzy. Po błędzie obrońcy gości 
piłkę przejął Koc i wychodząc na 
czystą pozycję sam na sam z Slad-
kiem uderzył obok lewego słupka. 

Pierwsza połowa poza nielicznymi 
akcjami z obu stron nie była pory-
wającym widowiskiem. 

 Po przerwie piłkarze rozegrali 
się na dobre tworząc prawdziwe 
piłkarskie „meczycho” trzymające 
w napięciu do ostatnich sekund. 
Już w 46. min Szampera posłał z dy-
stansu piłkę obok bramki. W odpo-
wiedzi zawodnik gości uderzył z 20 
metrów nad poprzeczką. W 48. min 
gospodarze za sprawą Koca cieszyli 
się z prowadzenia, który strzałem 
z narożnika tuż przy słupku zdobył 
bramkę na 1:0. Nie minęła minuta, 
kiedy to goście przeprowadzili 
szybką kontrę, a po dośrodkowaniu 
z lewej strony boiska perfekcyjnym 
uderzeniem po ziemi Paradowskie-
go doprowadzili do wyrównania 
(1:1). W 53. min Chojnowski strzelił z 
20 metrów obok bramki.  W 55. min 

Jakwert głową posłał piłkę wprost 
w ręce bramkarza. W 66. min za-
wodnik Starościna nieznacznie się 
pomylił, przenosząc futbolówkę 
tuż nad poprzeczką. W 68. min po 
zespołowej akcji gości wrzucona 
w szesnastkę piłka wpadła na no-
gę Babiarza, który bez namysłu 
uderzył w lewy róg bramki (1:2). 
W 78. min Charęza obronił groź-
ne uderzenie z dystansu Ziemby. 
Zawodnik ten nie pomylił się w 
kolejnej akcji, uderzając zza szes-
nastki pod poprzeczkę bramki go-
spodarzy (1:3). Kiedy wydawało się, 
że zwycięstwa przyjezdnym nikt 
nie zabierze Fortuna rzuciła się na 
rywala ze zdwojoną siłą. W 85. min 
Filip Szampera przywrócił miejsco-

wym nadzieję, zdobywając po bez-
pośrednim uderzeniu gola na 2:3. 
W 90. min Rudziński zmarnował 
znakomitą okazję, będąc na czystej 
pozycji uderzył nad poprzeczką. W 
94. min głogówczanie uratowali 
punkt za sprawą Nowaka, który po 
zamieszaniu na przedpolu Sładka z 
bliskiej odległości doprowadził do 
wyrównania. Warto zaznaczyć, że 
była to ostatnia akcja meczu. 

 Fortuna Głogówek po wyrówna-
nym pojedynku odniosła pierwszy 
w tej rundzie remis. W ostatniej 
kolejce zespół z powiatu prudnickie-
go uda się w niedzielę, 2 listopada 
na trudny teren do Karłowic, gdzie 
zmierzy się z tamtejszą Polonią. n

TAEKWON-DO

Z orzełkiem na piersi 

sześć bramek po przerwie oglądali nielicznie zebrani kibice w meczu 12. kolejki 4. ligi opolskiej. 

sobotnie spotkanie szczególnie w jego drugiej odsłonie było niezwykle emocjonujące. Fortuna Głogówek   3

LZS Starościn    3
(0:0)

FORTUNA: Charęza, Karwowski, Drescher (77. Garbas), Nowak, Filip Szampera, 

Stolarewski (84. Rudziński), Niespodziński (90. Dziony), Grądowski, Jakwert ( 

68. Zalewski), Chojnowski, Koc. Trener: Tomasz Hejduk.
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Dragomir RUDY

PiŁKA NOŻNA – 4. LiGA

Punkt uratowali w ostatniej akcji
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Pamiątkowa fotografia uczestników imprezy

W 
meczu II rundy Pucharu 
Polski SPS Walce przegrał 
z MKS Będzin 0:3 (-12, - 18, 

- 14). Przyjazd renomowanego ry-
wala, który jeszcze w zeszłym se-
zonie występował w ekstraklasie, 
a obecnie należy do czołówki roz-
grywek 1. ligi, ściągnął na trybuny 
komplet widzów. 
- Mamy głowy uniesione w górę, 
bo daliśmy z siebie tyle, ile mieli-
śmy i co potrafimy zaprezentować 
najlepszego – słusznie zauważyli 
walczanie. 

 Teraz przed SPS zmagania ligo-
we. Terminarz publikujemy poniżej. 
Pierwsza kolejka już za nami. (ws) n

Pogoń Prudnik    5 

KS Twardawa    1
(1:0)

POGOŃ: Sulikowski, Wanżewicz, Sadlej (86. Marzotko), Jackowski, Szkolnicki, Jeleń, 

Chrzanowski (57. Stefan), Augustin, Serdiukov, Mandala, Reiwer.   

Trener: Marek Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki. 

TWARDAWA: Machoń, Barton (57. Levandovych), Fedorowicz, Kampa (85. Voloshyn, 90. 

Fiertel), Kuczera, Mięczakowski, Pawłowski, Remień, Sera�n, Wróblewski (76. Ociepka), 

Złoczowski (57. Dahms). Trener: Ryszard Remień.Kierownik drużyny: Marcin Bolek. 2
. 
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W dniach 4-9 października katowice stały się areną wyjątkowego święta sportu i integracji. W słynnej hali spodek 
odbył się pierwszy w historii puchar Świata w zunifikowanej piłce siatkowej olimpiad specjalnych. 

SIATKÓWKA ZUNIFIKOWANA

SIATKÓWKA 

Brąz w Pucharze Świata

Dali z siebie 
wszystko

3. LIGA OPOLSKA, 
SEZON 2025/26
1. KOLEJKA (23.10): SPS Walce – 

ZAKSA II K.-Koźle 3:0 (21, 19, 19), 2. 

KOLEJKA: (15.11): SPS Walce – Start 

Namysłów, 3. KOLEJKA (13.12): 

SPS Walce – Volley Strzelce Op., 4. 

KOLEJKA: (10.01): ZAKSA II – SPS, 

5. KOLEJKA (31.01): Start – SPS, 6. 

KOLEJKA (21.02): Volley – SPS.

niespodziewane, ale w pełni zasłużone zwycięstwo wyraźnie poprawiło nastroje w zespole 
pogoni. kibice mają nadzieję, że w ostatnich kolejkach spotkań, pomimo gry z groźnymi rywalami, 
prudniczanie powiększy swój dorobek punktowy i oddalą się od strefy spadkowej.

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Mecz pełen emocji

W 
d w u n a s t e j  k o l e j c e 
s p o t k a ń  P o g o ń  r o -
zegrała zaskakująco 
dobre spotkanie z czo-

łowym zespołem klasy okręgowej- 
Victorią Żyrowa i stworzyła kilka 
stuprocentowych okazji do zdoby-
cia bramki. Gospodarze razili bra-
kiem skuteczności, ale meczu z KS 
Twardawa, rozegranym gościnnie w 
Prószkowie, zaskoczyli niespotyka-
ną od dawna skutecznością nie tylko 
swoich kibiców, ale również druży-
nę przyjezdnych. Wysoka wygrana 
z zespołem, który w ubiegłych roz-
grywkach był jednym z kandydatów 
do awansu może sugerować, że było 
to jednostronne widowisko. Tak jed-
nak nie było, bo o wysokiej wygranej 
zadecydowały ostatnie minuty spot-
kania i trzy zdobyte bramki.
 P i e r w s z ą  g r o ź n a  a k c j ę  p r z e-
prowadziła Pogoń w 5. min, ale po 

główce Augustina dobrą obroną po-
pisał się bramkarz. W 10. min ładną 
akcję prudniczan zakończył celnym 
uderzeniem Szkolnicki, ale i tym ra-
zem bramkarz gości zachował czy-
ste konto. W 16. min trzecia próba 
Pogoni zakończyła się otworzeniem 
wyniku (1:0). Po ładnym rozegraniu 
ataku pozycyjnego i podaniu Szkol-
nickiego pierwszą bramkę zdobył 
Serdiukov. W 19. min groźny atak 
przeprowadzili piłkarze z Twarda-
wy, jednak po rzucie rożnym piłka 

minęła słupek po zewnętrznej stro-
nie. W 26. min futbolówka po ude-
rzeniu Augustina z 20 metrów minę-
ła poprzeczkę. Trzy minuty później, 
były piłkarz Pogoni Mięczakowski 
przegrał pojedynek z Sulikowskim. 
W 32. min po silnym uderzeniu z 16 
metrów Sulikowski wybił piłkę na 
rzut rożny. Minutę później, po ude-
rzeniu Jackowskiego, dobrą obroną 
popisał się bramkarz Twardawy i 
korzyścią dla prudniczan był tylko 
rzut rożny.

 Drugą odsłonę lepiej rozpoczął 
KS Twardawa i w 48. min powinien 
doprowadzić do remisu. Na szczęś-
cie kapitalną interwencją popisał się 
Sulikowski, broniąc piłkę po strzale 
z pięciu metrów! W rewanżowej 
akcji w 52. min Augustin w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem posłał 
piłkę obok słupka po zewnętrznej 
stronie. W 54. min Augustin zrewan-
żował się za wcześniejsze „pudło” i 
podwyższył prowadzenie Pogoni na 
2:0. W 62. min Remień zdobył kon-
taktowego gola (2:1) i zespół z Twar-
dawy uwierzył w odrobienie jedno-
bramkowej straty. Pogoń walczyła 
jednak bardzo ambitnie i wierzyła 
w sprawienie swoim kibicom sporej 
niespodzianki. Nikt na stadionie nie 
spodziewał się jednak tak dobrej i 
skutecznej gry zespołu z Prudnika w 
ostatnich minutach. W 80. min ład-
ną i pomysłowo przeprowadzoną 
akcję Pogoni zakończył celny ude-
rzeniem ambitnie walczący Jeleń 
(3:1). Nie minęły trzy minuty i Pogoń 
po strzale Augustina prowadziła 
4:1. Rozbita Twardawa straciła w 
trzeciej minucie doliczonego czasu 
piątą bramkę po strzale Mandali.
 Dobra gra piłkarzy Pogoni, nie-
spotykana od dawna skuteczność 
w sytuacjach podbramkowych, wy-
raźna poprawa w grze defensywnej 
i umiejętna obrona korzystnego 
wyniku daje nadzieję na lepszą przy-
szłość zespołu. n

Z
unifikowana piłka siat -
kowa (unified volleyball) 
to forma sportu, w której 
drużyna składa się zarówno 

z zawodników z niepełnospraw-
nością intelektualną (athletes), jak 
i z zawodników pełnosprawnych 
(unified partners).  Idea leżąca u 
podstaw tej formuły wykracza poza 
rywalizację sportową - chodzi o bu-
dowanie wzajemnego zrozumienia, 
przełamywanie barier społecznych i 
kulturę inkluzji. 

Uczestnicy i struktura turnieju

 W  r y w a l i z a c j i  w y s t ą p i ł o  1 6 
drużyn: 8 żeńskich i 8 męskich/
mieszanych. Każda drużyna mu-
siała składać się z 6 zawodników z 
niepełnosprawnością intelektualną 
i 6 partnerów (zawodników pełno-
sprawnych). Do Katowic przyjechało 
192 zawodników, 48 trenerów i 16 
ambasadorów drużyn. Wśród re-
prezentowanych krajów znalazły się 
m.in.: Polska, Indie, Włochy, Kenia, 
Namibia, Ukraina, Mongolia, Zjed-
noczone Emiraty Arabskie, Austria, 
Finlandia, Serbia, Słowacja, Irak, 
Arabia Saudyjska i USA.  

Przebieg turnieju i wydarzenia 

towarzyszące

 O f i c j a l n e  r o z p o c z ę c i e  m i a ł o 
miejsce 5 października wieczorem 
w Spodku. Ceremonia obejmowała 

elementy ceremoniału Olimpiad 
Specjalnych, występy artystyczne 
oraz wniesienie flag. Potem odbył 
się Mecz Gwiazd, w którym wzięli 
udział m.in. znani sportowcy, arty-
ści i ambasadorzy ruchu Olimpiad 
Specjalnych.  

Rywalizacja sportowa

 Podczas kilku dni turnieju dru-
żyny rozgrywały mecze grupowe, a 
następnie fazę finałową. Każdy ze-

spół starał się zdobyć jak najwięcej 
zwycięstw, by dotrzeć na podium.  
Dla Polaków turniej okazał się uda-
ny - nasza drużyna zdobyła brązowy 
medal, pokonując w meczu o trzecie 
miejsce Irak.  

Klasyfikacje końcowe

 Kategoria kobiet: złoto dla Zjed-
noczonych Emiratów Arabskich, 
srebro dla Ukrainy, brąz dla Kenii. 
Kategoria męska / mieszana: złoto 

zdobyła Słowacja, srebro - Arabia 
Saudyjska brąz - Polska.  

Znaczenie  

wydarzenia i przesłanie

 Ten turniej to nie tylko sport, ale 
przede wszystkim potężny symbol 
integracji i równości. W Katowicach 
mieliśmy okazję zobaczyć promocję 
wartości społecznych – współpracę, 
wzajemny szacunek i wspólnotę 
ponad podziałami, widoczność osób 

z niepełnosprawnością intelektual-
ną na arenie międzynarodowej, w 
klimacie godności i pełnej równości, 
inspirację dla lokalnych środowisk. 
Turniej pokazuje, że kina, szkoły 
czy kluby sportowe mogą i powinny 
tworzyć przestrzeń integracyjną, 
rozwój sportu znuifikowanego w 
Polsce. Impreza tej rangi podnosi 
też prestiż ruchu Olimpiad Specjal-
nych w kraju i daje przykład dla in-
nych miast i regionów. Dla Katowic 
i całej Polski było to ogromne wyróż-
nienie. Miasto udowodniło, że po-
trafi gościć wydarzenia o globalnym 
zasięgu, łącząc logistykę, promocję i 
ducha społecznej misji.  

 Marek Muszyński z Prudnika, na 
co dzień dyrektor SOSW w Głogów-
ku, od 2014 roku pełniący funkcję 
koordynatora Piłki Siatkowej Zu-
nifikowanej Olimpiad Specjalnych 
w Polsce, był odpowiedzialny za 
przygotowanie Pucharu Świata, 
dokładnie za całą część sportową. 
Przygotowania do zawodów rozpo-
częły się rok temu. Odbyło się wiele 
spotkań, aby taka wielka impreza 
mogła dojść do skutku. Była to nie 
pierwsza wielka impreza organizo-
wana przez nas. Organizowaliśmy 
m.in. Europejski Turniej Piłki Siatko-
wej Zunifikowanej w 2017 roku oraz 
Igrzyska w 2021 r.
   W Pucharze Świata mieliśmy 
swoich przedstawicieli w osobach: 
Mateusza Wesołego (reprezentant 
Polski, jako zawodnik Olimpiad Spe-
cjalnych), Marka Muszyńskiego (ko-
mitet organizacyjny, odpowiedzial-
ny za część sportową), Sławomira 
Bogocza (komitet organizacyjny, 
część sportowa), Alicji Muszyńskiej 
(obsługa części sportowej), Anastazji 
Świstun (obsługa części sportowej), 
Kacpra Grunera (obsługa części 
sportowej) oraz Katarzyny Bogocz 
(obsługa części sportowej). (z) n
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

7. KOLEJKA: Wiara Lecha - Turów 68:93, 

Śląsk II - Smyk 79:76 (26:17, 15:19, 

19:16, 19:24. Kusyi 2, Miklaszewski 17, 

Jabłoński 8, Kłuś 2, Jelonek, Kociuga 

5, Nosol 2, Sieradzki 8, Mindowicz 12, 

Martynenko 20), SKM - Gimbasket 

107:39, Pogoń - Basket II 87:68 (17:27, 

21:20, 25:16, 24:5. Kowalczyk 18, Stalicki, 

Nowakowski 8, Rychlik 4, P. Garwol 18, 

M. Garwol 11, Krzemiński 11, Nowicki 

9, Wójcicki 8), Team-Plast - Kangoo 

85:82, Pyra - Kosz 70:64, Sudety - 

Twierdza 76:83, WKK II - Maximus 74:84. 

ZALEGŁY: Kosz - Wiara Lecha 83:78.

1. Turów Zgorzelec 7 14 +260

2. Pogoń Prudnik 7 13 +129

3. WKK II Wrocław 7 12 +77

4. Twierdza Kłodzko 7 12 +75

5. Kosz Pleszew 7 12 +2

6. Kangoo Gorzów Wlkp. 7 11 +19

7. Maximus Kąty Wroc. 7 11 +11

8. Pyra Poznań 7 11 +83

9. Śląsk II Wrocław 7 11 +25

10. Team-Plast Oleśnica 7 10 -35

11. SKM Zielona G. 7 10 -15

12. Basket II Poznań 6 9 +13

13. Sudety Jelenia G. 7 9 -98

14. Smyk Prudnik 7 7 -89

15. Gimbasket Wrocław 7 7 -370

16. Wiara Lecha Poznań 6 6 -87

LZS II Starowice    3 

Pogoń Prudnik    2
(1:0)

POGOŃ: Sulikowski, Wanżewicz, Pietruszka, Jackowski, Mykita, Serdiukov, 

Szkolnicki, Reiwer (84. Gąsior), Augustin, Chrzanowski, Stefan (83. Marzotko). 

Trener: Marek Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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KLASA B, GR. 10

9. KOLEJKA: Gryżów - Włodary 7:0, 

Przechód - Czarni 0:3, Biała Nyska - 

Mańkowice 9:0, Jasienica D. - Niwnica 4:3.

1. LKS Biała Nyska (b) 8 19 46:16

2. LZS Gryżów 8 18 29:10

3. LZS Jasienica D. (s) 8 16 30:24

4. Czarni Korfantów 8 16 37:12

5. LZS Mańkowice (b) 8 15 27:21

6. LZS Niwnica 8 12 30:22

7. LZS Przechód 8 6 17:32

8. LZS Siestrzechowice 8 3 19:46

9. LZS Włodary 8 0 5:57

3. LIGA KOBIET

9. KOLEJKA: Górnik - Mitech 5:2, GKS 

- Przylep 6:0, Ślęza II - Polonia 2:0, 

Rolnik Biedrzychowice-Głogówek 

- Unia 0:2, Zagłębie - MUKS 10:0, 

Moto-Jelcz - Goczałkowice 3:1.

1. Ślęza II Wrocław 9 25 36:9

2. Zagłębie Lubin 9 22 52:7

3. Polonia Tychy 9 21 19:10

4. GKS Tychy 9 16 29:18

5. MUKS Kostrzyn 8 15 29:26

6. Moto-Jelcz Oława 8 13 33:14

7. Mitech Żywiec 9 13 32:21

8. LKS Goczałkowice 9 9 11:22

9. Przylep Zielona G. 9 9 22:47

10. Górnik Zabrze 9 6 13:54

11. Unia Opole 9 4 12:31

12. Rolnik B.-G. 9 3 6:35   

EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

7. KOLEJKA: AZS UW W. - Rolnik 

Biedrzychowice-Głogówek 3:3, AZS AWF 

W. - Rekord 0:17, Słomniczaka - Nowy 

Świt 0:10, Silesia - AZS P. 2:2, UKS - AZS 

Cz. 2:1, AZS K. - Targowianka 1:3. 

1. Nowy Świt Górzno 7 21 67:5

2. Rekord B.-Biała 7 21 45:5

3. AZS Poznań 7 13 24:30

4. Słomniczanka Słomniki 7 10 21:23

5. AZS Częstochowa 7 9 15:19

6. Targowianka Targowisko 6 9 21:31

7. Rolnik B.-G. 6 8 18:17

8. AZS UW Warszawa 7 8 19”28

9. AZS Kraków 7 7 18:18

10. Silesia Siemianowice Śl. 7 7 16:32

11. UKS Łódź 7 6 20:34

12. AZS AWF Warszawa 7 0 6:48

KLASA B, GR. 12

9. KOLEJKA: Victoria - Zawisza 5:4, Łężce 

- Victoria II 2:2, Ruch - Gierałtowice 2:4, 

Polonia - Odra 6:1, Partyzant - Odrzanka II 3:0.

1. Partyzant Kazimierz 9 21 33:18

2. Victoria Cisek 9 20 30:13

3. Zawisza St. Kuźnia 9 19 26:14

4. Polonia Gościęcin 9 19 26:13

5. LZS Gierałtowice 9 14 29:21

6. Odra Koźle 8 10 15:20

7. Ruch Steblów 8 8 18:23

8. LZS Łężce 9 5 10:29

9. Victoria II Łany (b) 9 4 13:31

10. Odrzanka II Dziergowice 9 4 11:29

KLASA B, GR. 11

9. KOLEJKA: Lubrza - Rzepcze 0:2, Kolnowice 

- Rudziczka 0:5, Pogoń II - Zawada 2:3, Łąka 

Prudnicka - Kujawy 4:1, Ligota B.-Radostynia 

- Fortuna 1:1, Dytmarów - AP Biała 2:2.

1. LZS Rzepcze 9 22 43:8

2. LZS Łąka Prudnicka 9 21 29:19

3. AP Biała (b) 9 17 25:18

4. LZS Dytmarów (s) 9 16 33:12

5. Fortuna Łącznik 9 15 15:11

6. LZS Ligota B.-Radostynia  9 13 30:22

7. LZS Lubrza 9 12 37:19

8. LZS Zawada 9 10 17:25

9. Pogoń II Prudnik (b) 9 10 16:20

10. LZS Rudziczka 9 7 21:31

11. LZS Kujawy 9 6 11:34

12. LZS Kolnowice 9 0 7:65

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

13. KOLEJKA: GKS - Czarni 3:5, Raszowa 

- Polonia P. 0:4, Goświnowice - Polonia 

G. 3:3, Gogolin - Ujazd 2:1, Victoria 

Ż. - Twardawa 0:1, Chemik - Orzeł 4:1, 

Victoria Ł. - Unia 4:1, Starowice II - Pogoń 

3:2. ZALEGŁY: Pogoń - Twardawa 5:1.

1. LZS II Starowice 13 30 39:20

2. MKS Gogolin 13 30 30:11

3. Victoria Żyrowa 13 24 24:15

4. Chemik K.-Koźle 13 23 26:22

5. Polonia Głubczyce (s) 13 21 31:20

6. LKS Ujazd 13 21 24:19

7. LKS Goświnowice (b) 13 20 32:31

8. Orzeł Branice 13 20 30:21

9. KS Twardawa 13 17 17:20

10. GKS Głuchołazy 13 17 20:28

11. Czarni Otmuchów 13 15 26:36

12. Unia Krapkowice (b) 13 14 19:26

13. Pogoń Prudnik 12 13 19:22

14. LZS Raszowa (b) 12 13 15:27

15. Polonia Prószków 13 9 17:32

16. Victoria Łany (b) 13 8 17:36 

KLASA A, GR. 4

11. KOLEJKA: Metalowiec - Ścinawa 

N.-Korfantów 3:1, Otmęt - Odra 0:3, 

Sudety - Żywocice 3:3, Unia - Racławia 

1:4, Polonia - Wawelno 0:4, Orzeł II - 

Racławiczki 1:2, Fortuna II - Sokół 1:1.

1. LZS Racławiczki (s) 11 31 62:4

2. Orzeł II Źlinice 11 28 40:12

3. Metalowiec Łambinowice 11 22 33:30

4. Fortuna II Głogówek 11 20 20:16

5. Sokół Niemodlin (s) 11 19 22:13

6. Unia Tułowice 11 17 37:20

7. LZS Wawelno (b) 11 14 20:31

8. LZS Żywocice 11 13 24:25

9. LZS ŚN.-Korfantów 11 13 10:30

10. Racławia Racławice Śl. 11 12 21:26

11. Odra Kąty Op. (b) 11 12 22:29

12. Otmęt Krapkowice (s) 11 8 15:28

13. Polonia Biała 11 5 8:32

14. Sudety Moszczanka 11 5 19:57

KLASA B, GR. 6

9. KOLEJKA: Unia II - Inter 3:4, Gogolin 

II - Górażdże 16:1, Nowy Dwór - 

Racławiczki II 1:4, Stradunia - Obrowiec 

3:0, Łowkowice - Strzeleczki 3:1.

1. LZS Stradunia (s) 8 18 23:12

2. MKS II Gogolin 8 18 51:16

3. LKS Strzeleczki 8 18 21:13

4. LZS II Racławiczki (s) 9 17 30:18

5. LZS Łowkowice 9 16 26:17

6. LZS Obrowiec (s) 8 15 27:16

7. Inter Mechnica 8 9 24:27

8. LZS Nowy Dwór 8 9 18:29

9. Kosmos Dobra 8 5 8:29

10. Unia II Krapkowice (b) 8 4 14:27

11. KS Górażdże 8 3 15:53

4. LIGA

12. KOLEJKA: Fortuna - GKS 3:3, 

Domaszkowice - Porawie 2:0, Start - Stal 

1:4, OKS - Walce 2:2, Małapanew - Piast 

5:0, Odra II - Ruch 2:1, Śląsk - Polonia 4:0.

1. Ruch Zdzieszowice 12 31 50:9

2. Stal Brzeg (s) 12 29 34:6

3. Małapanew Ozimek 12 27 31:15

4. LZS Domaszkowice (b) 12 24 24:13

5. LZS Walce 12 20 22:19

6. Start Namysłów (b) 12 19 26:17

 . Odra II Opole 12 19 26:17

8. Fortuna Głogówek 12 13 14:21

9. OKS Olesno (b) 12 13 17:27

10. Polonia Karłowice 12 13 13:34

11. GKS Starościn 12 11 17:28

12. Śląsk Łubniany 12 10 18:36

13. Porawie Większyce 12 9 10:30

14. Piast Strzelce Op. 12 4 9:39

Wyraźnie lepsza w przekroju całego spotkania Pogoń, pomimo kadrowego osłabienia, doznała 

pechowej porażki z głównym kandydatem do awansu. Miejscowi kibice dziwili się, że tak 

dobrze grający zespół zajmuje tak odlegle miejsce w tabeli.

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Pechowa porażka Pogoni

T
ak dobrej gry w wykonaniu 
n a s z e g o  z e s p o ł u  c h y b a 
nikt się nie spodziewał. 
Świetnie taktycznie usta-

wiona osłabiona kadrowo Pogoń 
(brak Sadleja, Mandali,  Jelenia, 
Woźnego, Kunki),  nie tylko do-
równywała liderowi tabeli,  ale 
d ł u g i m i  o k r e s a m i  p o s i a d a ł a 
wyraźną przewagę. Wynik spot-
k a n i a  m o g l i  j e d n a k  o t w o r z y ć 
gospodarze w 5. min, ale świetną 
o b r o n ą  p o  u d e r z e n i u  z  p i ę c i u 
metrów popisał się Sulikowski. 
W 7. min bliski zdobycia gola był 
Augustin,  ale piłkę przed linią 
p o l a  b r a m k o w e g o  z a b l o k o w a ł 
obrońca, a po dobitce Reiwera fut-
bolówka minęła słupek. W 18. min 
po ładnej akcji i dośrodkowaniu 
Chrzanowskiego Augustin z kilku 
metrów główkował obok słupka. 
Niespodziewanie w 27. min, czo-
łowy piłkarz I  zespołu Starowic 
Setla dalekim wybiciem z własnej 

połowy uruchomił Grubiznę, który 
w sytuacji sam na sam z Sulikow-

skim został sfaulowany i sędzia 
słusznie podyktował rzut karny. 
Najlepszy strzelec klasy okręgowej 
Raś zdobył z rzutu karnego swoją 
15 bramkę w rozgrywkach i było 
1:0. Po stracie bramki, grająca pod 
wiatr Pogoń przejęła inicjatywę, 
chociaż nie stwarzała wielu sytua-
cji bramkowych. W 33. min po in-

dywidualnej akcji i uderzeniu Ser-
diukova korzyścią dla Pogoni był 
tylko rzut rożny. Minutę później 
futbolówka po strzale Reiwera z 14 
metrów minęła słupek. W 39. min 
pika po strzale Serdiukova z rzutu 
wolnego minęła poprzeczkę. W 
42.  min też nie trafił  w światło 
bramki, po dobrej indywidualnej 
akcji Chrzanowski. Już do końca 
pierwszej odsłony gospodarze bro-
nili korzystnego wyniku.

 Dziwny przebieg miała druga 
połowa spotkania. W 46. min po 
rzucie rożnym piłka otarła się o 
s ł u p e k  b r a m k i  S u l i k o w s k i e g o . 
N a s t ę p n e  m i n u t y  p r z e b i e g a ł y 
przy wyraźnej przewadze Pogoni, 
którą kierował świetnie grający 
Jackowski. W 54. min niezwykle 
szybki Serdiukov pomylił się o cen-
tymetry i piłka minęła poprzeczkę. 
W 61. min piłkę po strzale Serdiu-

kova bramkarz wybił wprost pod 
nogi Stefana, który skorzystał z 
prezentu i doprowadził do remisu 
1:1.  W 66.  min po wybiciu piłki 
na rzut rożny, Serdiukov bezpo-

średnim dośrodkowaniem trafił 
w poprzeczkę. Pogoń z minuty na 
minutę osiągnęła zdecydowaną 
przewagę i na efekty nie trzeba 
b y ł o  d ł u g o  c z e k a ć .  W  7 0 .  m i n 
po uderzeniu Wanżewicza z 25 
metrów futbolówka  minęła po-
przeczkę. Minutę później piękną 
akcję Pogoni zakończył Augustin i 
goście wyszli na prowadzenie (1:2). 
W 79. min pierwszą groźną akcją 
po rzucie wolnym Prusa spod linii 
bocznej i rykoszecie gospodarze 
doprowadzili do remisu 2:2. W 83. 
min drugą akcję bramkową zakoń-
czył celną dobitką Raś, ustalając 
wynik meczu na 3:2. W 85. min bli-
ski doprowadzenia do remisu był 
Augustin , ale piłka po jego strzale 
z bliska minęła słupek.  

 Pogoń rozegrała jeszcze lepsze 
spotkanie niż w poprzedniej kolej-
ce z KS Twardawa. Prudniczanie 
rozsądnie przygotowywali akcje 
ofensywne, wyraźnie górowali nad 
utytułowanym rywalem organiza-
cją gry i lepszym przygotowaniem 
taktycznym. Nie będzie żadnej 
przesady w stwierdzeniu lub py-
taniu: czy Pogoń w tym dniu była 
tak silna, czy lider tak słaby. Warto 
podkreśli, że w II zespole Starowic 
występowało kilku piłkarzy gra-
jących w 3. lidze: bramkostrzelny 
Setla (Polonia Nysa i LZS Starowice), 
Raś, Grubizna, pozyskany z Odry II 
Opole Prus. Gospodarze dokonali 
pięciu zmian, Pogoń z konieczności 
dwóch w ostatnich minutach. n
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Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,69 5,87 2,48

„Pieprzyk” Prudnik 5,46 5,62 2,47

„STW” Prudnik 5,59 5,77 -

„Orlen” Biała 5,69 5,87 2,53

„Avia” Rzepcze 5,77 5,82 2,59

„Shell”  Lubrza 5,69 5,87 2,48

WALuTy NbP

1 eur 4,19 / 4,27

1 usd 3,60 / 3,67

1 gbp 4,80 / 4,90

1 chf 4,52 / 4,61

100 czk 17,25 / 17,59

Stan:  28 października,  godz. 9.00 - 9.30                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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„Operetkowa uczta Teatru Orpheum”’ - kipiący przebojami 

koncert w wykonaniu solistów Teatru Muzycznego Orpheum.

ZAPROSZENIE DO KINA DIANA

Operetkowa Uczta Teatru Orpheum 
Kino Diana - 29 listopada 2025 r., godz. 18.00.

A
r t y ś c i  z a p r e z e n t u j ą  n i e -

z a p o m n i a n e  a r i e  i  d u e t y 
m.in. z operetek i musicali: 

„Księżniczka Czardasza”, „Wesoła 
wdówka”, „Skrzypek na dachu”, „My 
fair lady”. Nie zabraknie również 
gorących pieśni neapolitańskich i 
hiszpańskich. Dowcipna konferan-

sjerka, piękne kostiumy oraz filmowe 
wizualizacje przeniosą widzów w ba-
jeczny świat wodewilu, pełen wzru-
szeń i znakomitego humoru.
 Podczas koncertu artyści nie-
ustannie wchodzą w interakcje z 
publicznością: bawią, wzruszają, 
śmieszą do łez, zapraszają do wspól-
nego śpiewu i zabawy.
 Występują:  Naira Ayvazyan  - 
sopran, osobowość telewizyjna i 
sceniczna, założycielka Teatru Mu-
zycznego Orpheum. Artystka znana 
z wielu produkcji estradowych i tele-
wizyjnych między innymi dla stacji 
TVS i TVP 3 Katowice. Od wielu lat 
kultywuje najcenniejsze tradycje sce-

ny wodewilowej, goszcząc na swoich 
koncertach najlepszych wykonaw-

ców muzyki operetkowej i musicalo-
wej. Łukasz Kostka -  baryton, artysta 
obdarzony aksamitnym głosem i 
urzekającym emploi scenicznym. 
Laureat Międzynarodowego Kon-

kursu Wokalnego im. Jana Kiepury w 
Krynicy - Zdroju. 
 Bilety dostępne w kasie kina Dia-
na oraz na kupbilecik.pl. Cena bile-
tów: normalny - 75 złotych, grupowy 
(min. 10 osób) - 60 złotych. (z) n

eprasa.pl fc39e498ba
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Grzegorz WEIGT

w środę 22 października w Muzeum Ziemi prudnickiej (Arsenał) odbyło się 
spotkanie związane z promocją najnowszej powiatowej publikacji „Śladami 
Mistrzów pogranicza, cz. II”.

Śladami Mistrzów Pogranicza
PROMOCJA PUBLIKACJI
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siążka  j e s t  k o n t y n u a c j ą 
niezwykłego projektu do-
k u m e n t u j ą c e g o  h i s t o r i ę 
s p o r t o w y c h  p a s j i  r e g i o -

n u  p o l s k o - c z e s k i e g o .  P i e r w s z a 
część ukazała się w 2022 roku i 
j u ż  z o s t a ł o  z a p o w i e d z i a n e  w y -
danie części trzeciej,  która być 
może zamknie temat związany 

z kolarstwem (wydawca książek, 
s t a r o s t a  R a d o s ł a w  R o s z k o w s k i 
s t w i e r d z i ł :  „ p o d e j r z e w a m ,  ż e 
t y c h  c z ę ś c i  b ę d z i e  c o  n a j m n i e j 
t r z y ” ) .  C a ł o ś ć  t w o r z y ć  b ę d z i e 
zapis  „historii  kolarstwa ziemi 
prudnickiej na tle Opolszczyzny”, 
jak to zostało ujęte w podtytule 
p u b l i k a c j i .  K s i ą ż k a  m a  n i e m a l 

4 5 0  s t r o n ,  p i e r w s z a  c z ę ś ć  b l i -
s k o  4 0 0 .  M n ó s t w o  i n f o r m a c j i , 
gigantyczne zestawy statystyk, 
wiele nazwisk, bogaty materiał 
z d j ę c i o w y ,  a  p r z y  t y m  m i e j s c e 
na anegdoty, ciekawostki. Dużo 
miejsca w tym tomie poświęcono 
Franciszkowi Surmińskiemu. Au-

torami książki są: Bogdan Kociń-

ski (regionalista, pasjonat historii 
sportu na Opolszczyźnie, autor 
licznych opracowań o tematyce 
olimpijskiej i  lekkoatletycznej), 
Janusz Stefanko (badacz i doku-

mentalista dziejów sportu na zie-
mi prudnickiej, autor i redaktor 
wielu lokalnych publikacji spor-
towych),  Radosław Roszkowski 
(prowadzący wydarzenie, redak-
tor publikacji, starosta prudnicki, 
p o m y s ł o d a w c a  i  w s p ó ł t w ó r c a 
projektu) i  Pavel Macháček (hi-
storyk i  popularyzator dziejów 
regionu jesenickiego, współautor 
serii  wydawniczych o historii  i 
kulturze pogranicza). Tego typu 
publikacje powstają tylko dzię-
ki pasji  i  uporowi konkretnych 
osób, które decydują się na po-
święcenie swojego czasu w dotar-
ciu do istotnych wiadomości.

 Podczas spotkania promocyjne-
go w muzeum obecni byli autorzy 
publikacji (oprócz Janusza Stefan-

ko). Starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski szeroko opowiadał 
o  k o l a r s k i c h  t r a d y c j a c h  o r a z  o 

przyjemnościach i  problemach 
związanych z przygotowaniem 
publikacji. 
 Bardzo liczną grupę przybyłych 
na spotkanie osób: wielu spor-
towców i działaczy klubowych, 
sędziów, a także samorządowców, 
r a d n y c h  g m i n n y c h  i  p o w i a t o -

wych, powitał dyrektor muzeum 
Marcin Husak. Byli obecni także 
goście z Czech, bowiem wydana 
przez Powiat Prudnicki książka 
(tak jak i tom pierwszy) przygoto-
wana została w ramach transgra-
nicznego projektu. W publikacji 
znajdują się więc także informacje 
o sporcie kolarskim u naszych po-
łudniowych sąsiadów.
 Witając gości dyrektor Husak 
mówił, że to spotkanie, wystawa i 
publikacje to: - Asumpt do tego, aby 
ocalić od zapomnienia, aby wspo-
mnieć ich dzienny trud i aby z dumą 

spojrzeć na osiągnięcia mieszkań-

ców regionu, do czego państwa 
zachęcam.
 Starosta Radosław Roszkowski 
zaznaczył: - Wspólnie oddajemy 
tę publikację sportowym bohate-
rom, z których wielu już niestety 
o d e s z ł o  z  t e g o  ś w i a t a .  C h c e m y 
tym, kolejnym dziełem inspiro-
wać pokolenia młodych osób do 
podejmowania sportowych wy-
zwań, sportowego trybu życia. Ma 
to być historia ich pasji, wysiłku i 
determinacji.
 W  p r o g r a m i e  s p o t k a n i a 
przygotowana została także wy-
jątkowa wystawa fotograficzna 
u k a z u j ą c a  b o h a t e r ó w  s p o r t u 
p o g r a n i c z a .  B y ł a  t o  t e ż  o k a z j a 
do zwiedzenia stałej muzealnej 
e k s p o z y c j i  „ S t a n i s ł a w  S z o z d a  - 
krótka historia wielkiego sukcesu” 
otworzonej w 2014 roku. Podczas 

wydarzenia pamiątkowym tablo 
uhonorowany został także Bene-
dykt Kocot. To, medalista olimpij-
ski i legenda polskiego kolarstwa 
torowego. Tablo, jak przy innych 
osobach, miało zostać wręczone 
podczas uroczystego odsłonięcia 
pomnika Franciszka Surmińskie-
go, jednak z uwagi na nieobecność 
wówczas Benedykta Kocota, prze-
kazano je właśnie podczas promo-
cji książki.
 Projekt „Śladami Mistrzów Po-
granicza II” został zrealizowany 
przez Powiat Prudnicki we współ-
pracy z partnerami z Republiki Cze-
skiej w ramach Funduszu Małych 
Projektów Programu Interreg Re-
publika Czeska – Polska 2021–2027 
w Euroregion Pradziad. Książka 
„Śladami Mistrzów Pogranicza II” 
została wydana w nakładzie 2000 
egzemplarzy (bezpłatnych).  n

Starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski wręcza pamiątkowe 
tablo Benedyktowi Kocotowi

Okładka publikacji „Śladami 
Mistrzów Pogranicza, cz. II”

Starosta prudnicki, redaktor 
publikacji Radosław Roszkowski

Bogdan Kociński, jeden z autorów 
książki

Pavel Macháček, jeden z autorów 
książki

Spotkanie promujące książkę „Śladami Mistrzów Pogranicza, cz. II”  
w Muzeum Ziemi Prudnickiej

eprasa.pl fc39e498ba
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